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Literatura i sztuka powinna uczestniczyć
w kształtowaniu oblicza współczesnego człowieka

Zenona IGiszLi na Zjeździe Pisarzy w Olsztynie

VV Olsztynie rozpoczęły się obrady VIII Zjazdu Pisarzy 
2iem Zachodnich i Północnych. W Zjeździe, który potrwa 
3 dni, bierze udział ok. 200 pisarzy ziem zachodnich i pół­
nocnych, jak również z innych części kraju.

S8 również goście z zagra- 
. y — delegacje pisarzy 

JsRR CSRS i NRD.
Na zjazd przybyli: członek 

Biura Politycznego KC PZPR 
Zenon Kliszko, kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR Win 
centy Krasko, minister kultu-

Zamach 
na lokal FPK

w nocy ze środy na czwar­
tek w miejscowości Moissac 
w departamencie Tarn-et — 
Garonne nieznani sprawcy do­
konali zamachu przy pomocy 
ładunku plastikowego na lo­
kal miejscowej organizacji 
FPK. Straty są poważne i się­
gają wielu tysięcy franków.

W dużym promieniu od 
miejsca zamachu wyleciały w 
domach szyby. Uszkodzony 
został także znajdujący się w 
pobliżu zakład fryzjerski i 
sąsiednie bramy i drzwi do­
mów. Miejscowa ludność da­
la natychmiast dowód swej 
sympatii dla FPK, organizu­
jąc zbiórkę pieniężną w celu 
naprawy zniszczeń. (PAP)

ry i sztuki Lucjan Motyka, 
przedstawiciele Rady Naczel­
nej TRZZ z wiceprzewodni­
czącym Janem Izydorczykiem, 
Zarządu Głównego ZLP z Ja­
rosławem Iwaszkiewiczem o- 
raz przedstawiciele miejsco­
wych władz.

Przed otwarciem obrad ze­
brani minutą ciszy uczcili pa­
mięć Marii Dąbrowskiej.

W pierwszym dniu obrad 
zebrani wysłuchali przemó­
wienia Zenona Kliszki oraz re 
feratu Władysława Ogrodziń- 
skiego pt. „Ruch literacki na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych”.

Na wstępie swego przemó­
wienia Zenon Kliszko przeka­
zał VIII Zjazdowi Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych serdeczne pozdrowienia 
od Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, od Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu.

Wasz VIII Zjazd — stwier­
dził Z. Kliszko — odbywa się 
w dwudziestolecie powrotu 
Polski nad Odrę. Nysę i Bał­
tyk, w dwudziestolecie zwy­
cięstwa wielkiej koalicji an-

tyfaszystowskiej nad Niemca­
mi hitlerowskimi. W ciągu 20 
lat naród nasz dokonał wiel­
kiego dzieła: zagospodarował 
ziemie zachodnie i północne, 
wyludnione i zniszczone do­
szczętnie przez wojnę i uczy­
nił z nich część integralną no- 
wej, socjalistycznej Polski. 
Dzisiaj już każdy widzi jasno, 
że źródłem tego wielkiego 
zwycięstwa w walce o nasze 
miejsce pod słońcem była 
myśl polityczna naszej partii, 
która wyzwolenie i odrodze­
nie Polski w nowym history­
cznym kształcie związała z 
sojuszem polsko-radzieckim i 
socjalistyczną przebudową 
wszystkich dziedzin życia.

Dzisiaj na ziemiach zachod- 
dnich i północnych żyje i pra­
cuje blisko 8,5 min. Polaków.

Dokończenie na str. 2
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Plenarne posiedzenie Zarządu CZKR

Łączenie środków FRR 
z kilku wsi pożądane

W piątek odbyło się w Warszawie V plenarne posiedze­
nie Zarządu Centralnego Związku Kółek Rolniczych. Za­
twierdzono na nim sprawozdanie z działalności kółek za
1964 r. oraz ustalono główne

O

W tabelach Wyścigu hez zmian

Kegel trzeci na mecie w Poznaniu
Tysiące poznaniaków wyległo na ulice i zapełniło Sta­

dion im. 22 Lipca, by powitać kolarzy, uczestników XVIII 
Wyścigu Pokoju Berlin — Praga — Warszawa. Walczyli oni 
na trasie XIII etapu, prowadzącego z Kluczborka do Poz­
nania, długości 218 km. Witani grzmiącymi oklaskami ko­
larze przejechali przez Most Marchlewskiego, Bema, Biel- 
niki, by następnie przez Chwiałkowskiego dostać się na Sta­
dion. Najlepszym kolarzem XIII etapu okazał się Holender 
Van Midelkoop, który niezagrożony jako pierwszy przeje­
chał linię mety.
Nim jednak kolarze zaprezento­

wali się poznańskiej publiczności, 
rousieli pokonać bardzo długi — 
najdłuższy w tegorocznym wy- 
Kigu — etap. Na starcie w Klucz- 
°fku stanęło 79 kolarzy. Jeszcze 

tylko Polska, Francja i Jugosła- 
*la w pełnych 6-osobowych 
składach. Pozostałe zespoły zosta- 
y zdekompletowane z tym jed­

nak, że żaden z nich nie odpad! 
w ^CZC W klasyfikacji drużyno- 

eJ> a więc z każdego kraju u- 
Kstniczącego w tegorocznym 

? 11 Wp jedzie co najmniej 3 
za*odników.

W porównaniu z poprzednimi 
^Pami, pogoda na trasie z Klucz 
”ka d° Poznania była bardzo 
zyjemna. Kiedy wielobarwna 

t 'pa kolarzy opuściła Kluczbork, 
Po było bardzo słabe, tak że 

najsłabsi zawodnicy nie 
$ 1 k}°potów z utrzymaniem 
z w Peletonie. Kolarze jechali 
i ^bk°ścią około 35 kilometrów 

szystko wskazywało na to, że

W Poznaniu obraduje 
kolegium

Ministerstwa Komunikach
W gmachu Dyrekcji Okrę­

gowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu rozpoczęło się wczo­
raj dwudniowe kolegium wy-

W obradach 
sekretarz KC 
zef Tejchma, 
ZSL — Józef

uczestniczyli
PZPR Jó
sekretarz NK
Olszyński oraz

wiceministrowie rolnictwa
Stanisław Gucwa i 
Kuhl.

W swym referacie 
CZKR — Franciszek

Stefan

prezes
Gesing

podkreślił m. in. potrzebę wy 
korzystywania rezerw w go­
spodarce chłopskiej i rolę kó­
łek w tej dziedzinie.

jazdowe 
nikacji. 
resortu 
również

Ministerstwa Komu- 
Obok kierownictwa 

biorą w nim udział 
dyrektorzy niektó-

rych departamentów i wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Ko­
munikacji. Obrady zagaił dy­
rektor DOKP Poznań, inż. 
E. Rejek, a następnie pod prze 
wodem ministra P. Lewińskie­
go rozpoczęły się obrady. 
Głównym tematem były wa­
runki techniczne i eksploa­
tacyjne, w jakich pracują ko­
lejarze Okręgu Poznańskiego.

W drugim dniu obrad roz­
patrywana będzie m. in. spra­
wa zwiększenia prędkości po­
ciągów na niektórych liniach.

(s)

Bitwa w prowincji 
Binh Dinh

Z Sajgonu donoszą o poważ 
nym starciu między wojskami 
południowowietnamskimi a 
patriotami w prowincji Binh 
Dinh w odległości 460 km na 
północny wschód od Sajgonu. 
Bitwa trwała cały wczorajszy 
dzień.

Spadochroniarze amerykań­
scy zetknęli się w pobliżu

Kalisz w hołdzie 
Marii Dąbrowskiej 

szX°iątek udała się do War- 
bOu/y’ na uroczystości pogrze- 
cir^e znakomitej pisarki, pię- 
Dod u- Wa delegacja Kalisza 
nic./'e^wnictwem przewod- 

Prez.vdium Miej-
Fr v ^ady Narodowej mgr. 
^Kopczyńskiego.

stwa fliszu, mieście dzieciń- 
brow .m^°dości Marii Dą-
obra? • ’ kwarto wystawę
zna, -O-iaeą życie i twórczość

Pisarki. W sali
sty : ^PiK zgromadzono li- 
torlri ^to^PRie rękopisów au- 
Ukai .”Nocy i Dni”. Zdjęcia 
thi kni^.^ta spędzone na zie- 
stąfniJskiei oraz epizody z o- 
browci5°. oo^ytu Marii Dą- 

Warflei W Kaliszu.
^odae. że wznoszone 

kaninJSZU nowe osiedle miesz- 
cv e obliczone na 15 tysię- 

Janców otrzymało na- 
osiedia iniec”- Ulice tego 
!”terń,„na^ano imionami bo-

Marii Dą-

Stoica.

będą chcieli rozegrać etap dopie­
ro na ostatnich kilometrach.

Pierwszy lotny finisz w Kępnie 
na 44 km od startu wygrał Fran­
cuz Swertvaeger, który wyprze­
dził Węgra Juhasza i Rumuna

Zaraz za Kępnem nastą-

Marianowi 
ooznaniacy

zgotowali 
serdeczna

Keqelowi 
niezwykle 
owacje.

FOt

pił pierwszy poważniejszy atak 
na wczorajszym etapie. Korzy­
stając z małego zamieszania, ja­
kie wytworzyło się podczas wal­
ki o lotną premię, wyrwali się 
do przodu Holender Schouten i 
Węgier Polaneczky. Ta dwójka 
bardzo zgodnie ze sobą współpra­
cując, szybko uzyskała kilkaset 
metrów przewagi. Nikt 1C11 
gonił. Zawodnicy ZSRR, NRD, 
CSRS i Polski, którzy jechali 
przodzie peletonu bardziej y 1 
zajęci pilnowaniem siebie nawza­
jem niż zwracaniem uwagi na 
ucieczkę kolarzy sklasyfikowa­
nych po dwunastu etapach na 53 
i 54 miejscu.

Następny lotny finisz w Ostro­
wie wygrał Polaneczky przed 
Schoetenem. Dopiero 2,5 min. 
później przejechał przez Ostrów 
peleton, na którego czele znajdo-

Dokończenie na str. 4

bazy Bień Hoa, 17 
•wschód od Sajgonu, 
dziesięcioosobowym

km na 
z kilku- 
oddzia-

łem partyzanckim. Informując 
o tym, rzecznik wojskowy 
USA nie podaje danych co do 
strat. (PAP)

Gzy kosmonauta USA 
„pokaże"głowę gwiazdom?
Krajowa Administracja do 

Spraw Aeronautyki i Prze­
strzeni Kosmicznej (NASA) po 
dała w piątek do wiadomości 
publicznej, że 3 czerwca br. 
nastąpi druga próba lotu 
dwóch amerykańskich kosmo­
nautów, Jamesa Modivitta i 
Edwarda White’a, w ramach 
programu „Gemini”. Zostaną 
oni wystrzeleni w dwuosobo­
wej kabinie „Gemini-Titan” i 
mają odbyć lot orbitalny, 
trwający 97 godzin i 50 minut. 
Rekord przebywania w 
Kosmosie należy do pułkowni 
ka Walerego Bykowskiego i 
wynosi 119 godzin i 6 minut.

Plany NASA przewidują 
przeprowadzenie przez kosmo 
natitów 11 doświadczeń z za­
kresu medycyny, techniki i na 
uki; dwóch doświadczeń ży­
czył sobie Departament Obro­
ny USA.

Dotychczas nie zdecydowa­
no, czy kosmonauta White 
przeprowadzi doświadczenie 
polegające na wysunięciu gło­
wy na zewnątrz statku kos­
micznego. Decyzja zapadnie w 
ostatniej chwili wobec koniecz 
ności przeprowadzenia jeszcze 
serii prób. W każdym razie 
nie ma mowy o próbie naśla­
dowania wyczynu pułkownika 
Leonowa. (PAP)

kierunki działania.
Szybszy rozwój gospodarczy 

kółek uzależniony jest od peł 
niejszego wykorzystania Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa, w 
związku z tym wydaje się, że 
należy dążyć w szerszym niż 
dotychczas stopniu do łączenia 
środków FRR z kilku okolicz­
nych wsi.

Niezbędne jest również dal­
sze zacieśnienie współpracy 
kółek z wszystkimi organiza­
cjami gospodarczo-społeczny­
mi działającymi na wsi.

W celu szybszego podniesie­
nia produkcji rolnej zwłaszcza 
w rejonach towarowych, dą­
żyć się będzie do dalszej kon­
centracji ciągników i sprzętu, 
a także do zapewnienia odpo­
wiedniej liczby fachowców.

PAP

J. Cyrankiewicz 
na spotkaniu 

w Hucie im. Lenina
Rola i znaczenie Huty im. 

Lenina dla naszej gospodarki, 
perspektywy dalszego rozwoju 
kombinatu oraz bieżące pro­
blemy 125-tysięcznego organi­
zmu miejskiego Nowej Hu­
ty, stały się dominującym te­
matem spotkania przedwybor­
czego członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezesa Rady 
Ministrów, Józefa Cyrankie­
wicza z załogą kombinatu i 
mieszkańcami tej, największej 
inwestycji Polski Ludowej.

Premier Cyrankiewicz wy­
głosił przemówienie (Omówie­
nie przemówienia Premiera 
zamieszczamy na str. 2).

W czwartek w licznych za­
kładach pracy, instytucjach, 
na wsi odbywały się dalsze 
spotkania z kandydatami na 
posłów i radnych.

M. in. odbyły się spotkania' 
z członkami Biura Polityczne­
go KC PZPR: Ignacym Logą- 
Sowińskim w Łodzi, Euge­
niuszem Szyrem w Bydgosz­
czy i Ryszardem Strzeleckim 
w Płocku, wicepremierem Ju­
lianem Tokarskim w Legnicy, 
wiceprzewodniczącym CK SD 
— Leonem Chajnem w Łodzi 
i sekretarzem naukowym
PAN Henrykiem Jabłoń-
skim w Gdańsku. (PAP)

„Snap-10A” 
przestał funkcjonować 
Amerykańska Komisja Ener 

gii Atomowej poddała do wia­
domości, że rektor „Snap-lOa”, 
wystrzelony na orbitę około- 
ziemską w dniu 3 kwietnia 
br., przestał działać po 43 
dniach. Plany przewidywały 
funkcjonowanie małej centra­
li nuklearnej krążącej w 
Kosmosie w ciągu 90 dni.

PAP

Mieczysław Jagielski w Koszalinie

Wzrasta rola GRN-ów
W niezwykle serdecznej atmosferze przebiegało piątkowe 

spotkanie w Koszalinie blisko 2 tys. przedstawicieli wojewódz 
kiego aktywu rolnego z kandydującym do Sejmu PRL po 
raz trzeci z tego okręgu zastępcą członka Biura Politycznego 
KC PZPR, min. rolnictwa Mieczysławem Jagielskim.
W spotkaniu, któremu prze­

wodniczył I sekretarz KW 
PZPR — Antoni Kuligowski, 
wzięli udział wszyscy kandy­
daci na posłów Ziemi Kosza­
lińskiej.

W przemówieniu swym M. 
Jagielski przedstawił aktualne 
problemy wsi i zadania rol­
nictwa.

Odpowiadając na liczne py­
tania — M. Jagielski podkreś­
lił, że wydatniejszej poprawy 
w zaopatrzeniu rolnictwa w 
nawozy sztuczne należy się 
spodziewać dopiero począwszy 
od 1968 roku, kiedy rozpoczną 
produkcje nowo budowane za­
kłady przemysłu chemicznego. 
Dostawy materiałów budow­
lanych będą się zwiększać 
równomiernie i pod koniec na­
stępnej pięciolatki — w po-

Sześciu dyskutantów
Na posiedzeniu Komitetu Roz­

brojeniowego ONZ przemówienia 
wygłosili przedstawiciele Austra­
lii, Hiszpanii, Kuwejtu, Kostaryki, 
Ghany i Białorusi.

Ambasador NRD Karl Mewis
z wizyta w Poznaniu

Drugi dzień pobytu w Poznaniu ambasadora NRD Kar­
la Mewisa rozpoczął się spotkaniem z kierownictwem KW 
PZPR w Poznaniu z członkiem KC i I sekretarzem KW PZPR 
Janem Szydlakiem — na czele.
W spotkaniu uczestniczyli 

również towarzyszący amba­
sadorowi: I sekretarz ambasa­
dy Horst Schoen oraz attache 
ambasady Gerhard Sommer. 
Jan Szydlak zapoznał gości z 
niektórymi problemami eko­
nomicznymi i społecznymi na­
szego regionu. Karl Mewis wy 
raził duże zadowolenie ze swe 
go pobytu w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce. Z uznaniem mówił 
o oglądanym ośrodku przemy­
słowym w Koninie i wysoko 
ocenił pracę Instytutu Zacho-
dniego, z którym przy 
swej wizyty nawiązał 
kontakty.

Po spotkaniu w KW

okazji 
trwałe

PZPR
goście udali się do Zakładów 
Cegielskiego. Towarzyszyli im: 
kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW PZPR Henryk 
Stach oraz zastępca przewod­
niczącego Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania Henryk Kę­
dziora. W towarzystwie dyrek 
tora Zakładów Cegielskiego
Władysława Kostuja oraz 
ku osób z kierownictwa 
kładów, ambasador Karl 
wis oraz towarzyszący

kil- 
Za- 
Me- 
mu

w 
w

spotkaniu organizowanym 
związku z pobytem kolarzy 
Poznaniu, (az)
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Przerwa w walkach
Przywódcy dwóch walczących 

ugrupowań w Republice Domini­
kańskiej pułkownik Caamano i 
generał Imbert podpisali w czwar­
tek porozumienie o 24-godzinnym 
przerwaniu ognia w Santo Domin­
go dla umożliwienia organizacji 
Czerwonego Krzyża usunięcia 
zwłok i udzielenia pomocy ran­
nym. Zawieszenie broni weszło w 
życie w piątek o godz. 12 w po­
łudnie.

równaniu do obecnej wzrosną: 
cementu o ponad 44 proc., ma­
teriałów ściennych o 52 proc., 
pokrywczych o 165 proc., wap­
na budowlanego o 22 proc. Po­
zwoli to na wybudowanie na 
wsi w następnym planie pię­
cioletnim ok. 750 tys. budyn­
ków inwentarskich, gospodar­
czych i mieszkalnych, około 1 
min., silosów oraz na wymie­
nienie około 500 tys dachów 
słomianych na pokrycia ognio 
trwałe.

Aby jednak pomoc państwa 
w tym zakresie dała rezultaty, 
konieczne jest maksymalne 
zmobilizowanie w gospodar­
stwach środków własnych w 
rozmiarach nie mniejszych niż 
30 proc, nakładów inwestycyj­
nych planowanych na rolnic­
two.

M. Jagielski zapowiedział 
dalsze istotne usprawnienia 
kontraktacji płodów rolnych.

W rozwiązywaniu na bieżą­
co problemów rolnictwa — 
stwierdził M. Jagielski coraz 
większa z każdym rokiem rola 
orzypadać będzie Gromadzkim 
Radom Narodowym. (PAP) 1

Horst Schoen i Gerhard Som­
mer zwiedzili zakłady żywo 
interesując się ich produkcją.

Po południu nasi goście 
wzięli udział w powitaniu ko­
larzy na Stadionie im. 22 Lip­
ca, a w godzinach wieczornych

Wznowienie dyskusji
Rada Bezpieczeństwa wznowiła 

dyskusję nad sprawą interwencji 
zbrojnej USA. w Dominikanie. Od­
czytano depeszę ministra spraw 
zagranicznych rządu konstytucyj­
nego Cury do U Thanta, w której 
informuje o zaatakowaniu pow­
stańców przez żołnierzy amerykan 
skich.

Głód ma zmusić 
Caamano do uległości 
Doniesienia z Santo Domin­

go dowodzą, że Amerykanie 
pomagają — bezpośrednio i 
pośrednio — kontrrewolucyj­
nej juncie gen. Imberta we 
wszelki możliwy sposób.

„New York Times” i „New 
York Herald Tribune” infor­
mują, że oficerowie amery­
kańscy nie przepuścili cięża­
rówek z żywnością na tereny 
będące pod kontrolą płk. Caa­
mano. aby głodem zmusić po­
wstańców do kapitulacji.

Wskutek stanowiska USA 
Imberto, buńczucznie odrzu­
ca wszelkie kompromisy, do­
magając się bezwarunkowej 
kapitulacji płk. Caamano.

PAP

Rezerwiści pod bronią
Sytuacja wewnętrzna w Boliwii 

ponownie uległa zaostrzeniu. W 
związku z nadal trwającym straj­
kiem górników i pracowników 
innych gałęzi przemysłu reakcyj­
na junta wojskowa postanowiła 
powołać pod broń 5 tys. rezerwi­
stów oraz utworzyć sąd wojskowy, 
który zastąpi cywilny sąd najwyż­
szy.

Import ryżu!
W związku z pogarszającą się 

sytuacją gospodarczą w Wietna­
mie Południowym rząd sajgoński 
zawarł porozumienie w sprawie 
dostaw ryżu ze Stanów Zjednoczo­
nych. Wietnam Południowy po raz 
pierwszy w historii stał się im­
porterem tego produktu.

Skutki cyklonu
Z Pakistanu wschodniego dono-

szą, o trudnościach na odcinku
zaopatrzenia w żywność i wodę 
zdatną do picia. Istnieją poważ­
ne obawy, że skutki cyklonu mo­
gą spowodować głód i epidemie. 
Liczba ofiar cyklonu nadal się 
zwiększa.



J. Cyrankiewicz w Nowej Hucie

Naród polski sam tworzy 
historię współczesności

Nie można równocześnie prowokować 
i mówić o rozładowaniu napięcia

Oświadczenie Agencji TASS

Zabierając głos na spotka­
niu w Hucie im. Lenina J. Cy­
rankiewicz przekazał zebra­
nym serdeczne pozdrowienia 
od kierownictwa PZPR i rzą­
du, życząc załodze Huty im. 
Lenina dalszych sukcesów w 
dziedzinie wykonywania i prze 
kraczania zadań planowych, 
unowocześniania produkcji i 
rozwoju Nowej Huty.

Zwracając uwagę na fakt, 
iż obecna kampania wyborcza 
do Sejmu i rad narodowych 
odbywa sie w miesiącu obcho­
dów 20 rocznicy zakończenia 
II wojny światowej, Premier 
wskazał na związek, jaki 
istnieje między sprawami ogól 
nonarodowymi i sprawami 
ludzkimi. Dowiodła tego związ 
ku choćby ostatnia wojna, 
brutalna napaść hitlerowskich 
Niemiec na Polskę, kiedy to 
wielka polityka wdarła się do 
indywidualnych losów prze­
ciętnego obywatela naszego 
kraju. Ten związek odnaleźć 
można również w pierwszych 
dniach powojennych, kiedy 
Polska, skąpana we krwi, 
zniszczona i zrujnowana, wy­
łaniała się ponownie do nie­
podległego bytu. Nie były to 
czasy łatwe, ale pełne były 
heroizmu, poświęceń i patosu. 
Wtedy przed laty 20, decydo­
wała się sprawa najważniej­
sza: jaka będzie ta Polska, w

Pierwsi maturzyści 
Technikum Górniczego 

w Kiwnie
W Technikum Górniczym w 

Koninie rozpoczęły się wczo­
raj egzaminy maturalne. Czter 
dziestu dopuszczonych do ma­
tury uczniów pisało prace z 
języka polskiego. Dzisiaj roz­
wiązywać oni będą zadania 
matematyczne, po czym od 26 
maja rozpoczną się egzaminy 
ustne.

Konińskie Technikum Gór­
nicze wypuści wkrótce, jak 
nas informuje dyrektor szkoły 
mgr E. Jędrzejczak, jako 
pierwsze w kraju, absolwen­
tów z rzadką u nas specjal­
nością — technika mechaniza- 
tora górnictwa odkrywkowego 
i technika elektryka z umiejęt­
nością obsługi i konserwacji 
olbrzymich maszyn (taśmocią­
gów). Młodzi fachowcy będą 
mogli pracować we wszystkich 
naszych kopalniach węgla bru 
natnego, jak również w kopal­
niach odkrywkowych innych 
surowców, (zet)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Wystąpienie Zenona Kliszki w
Dokończenie ze str. 1

W procesie integracji tej mło­
dej, dynamicznej społecznoś­
ci, doniosłą rolę odegrała rów 
nież rewolucja kulturalna, w 
której wy drodzy towarzysze 
i przyjaciele, aktywnie ucze­
stniczyliście i uczestniczycie.

Państwo ludowe przeznacza 
rosnące środki materialne na 
rozwój życia kulturalnego. W 
obecnym 5-leciu wydatki bud 
żetu państwa na kulturę i 
sztukę wyniosą przeszło 11 
mld. złotych, tj. — około 4 mi­
liardy więcej niż w poprzed­
nim 5-leciu.

Wiemy, że nakłady te są 
jeszcze nie wystarczające. Bę­
dziemy wykorzystywać każdą 
realną możliwość ich dalszego 
i stałego podniesienia.

Rozmiary środków przezna­
czonych na rozwój kultury są 
uzależnione nie tylko od na­
szych pragnień i obiektywnie 
istniejących potrzeb. Są one 
określone przez tempo rozwo­
ju całej ekonomiki kraju.

Oświata, nauka i kultura 
należą do tych dziedzin na­
szego życia, w których posu­
wamy się naprzód najszyb­
ciej. Mamy w stosunku do i- 
lości mieszkańców więcej stu­
dentów od takich krajów, jak 
W. Brytania, Francja, Włochy 
czy NRF. Mamy więcej niż te 
kraje młodzieży zdobywają­
cej zawodowe i średnie wy­
kształcenie. Mamy wyższe 
czytelnictwo książek. 

którym pójdzie kierunku, jaką 
przyszłość zapewni swym oby­
watelom?

Mieliśmy w naszej historii 
dość przykładów, że słabość 
państwa jest jednoznaczna z 
klęską i utratą niepodległości. 
Wtedy zaś grozi śmiertelne 
niebezpieczeństwo narodowi, 
jego kulturze i tradyoji. Tak 
więc Nowa Huta strzeże dziś 
Krakowa lepie i i skuteczniej 
niż dawne mury miejskie, niż 
Barbakan i forty podkrakow­
skie. A liczne Nowe Huty, 
zbudowane przez socjalizm w 
Polsce strzegą lepiej — jej 
niepodległości, niż wszystkie' 
pułki kawalerii. Nie chcę — 
zaznaczył premier — ujmować 
ani listka z wawrzynu sławy 
polskiej jazdy. Był czas husarii 
i czas szwoleżerów. Biada jed­
nak tym, którzy opóźnieni 
chcą tworzyć historię w epoce 
motorów przy pomocy konia, 
w epoce dział szybkostrzel­
nych przy pomocy lanc, w epo­
ce automatyzacji, energii ato­
mowej i mózgów elektrono­
wych. przy pomocy liczydeł. 
Za długo i za często tak wła­
śnie próbowano w ostatnich 
stuleciach kształtować histo­
rię Polski. Od 1944 roku po­
stanowiliśmy inaczej. 20 lat 
jest tego świadectwem.

W dalszej części swego wy­
stąpienia J. Cyrankiewicz za­
trzymał sie dłużej na spra­
wach związanych z sytuacją 
międzynarodową i pozycją 
Polski w świecie.

Mieć poczucie bezpieczeń­
stwa — mówił J. Cyrankie­
wicz — nie znaczy zamykać 
oczy na niebezpieczeństwa. 
Tym niebezpieczeństwem jest 
Niemiecka Republika Federal­
na, która za swą oficjalną poli­
tykę przyjęła dążenie do re­
wizji naszych granic i zagra­
bienia naszych ziem zachod­
nich.

Mówiąc o sytuacji w świecie, 
premier Cyrankiewicz przy­
pomniał o innym ognisku groź­
by dla pokoju światowego — 
Wietnamie.

Polityka amerykańska za­
alarmowała nie tylko kraje 
socjalistyczne, lecz wywołała 
głęboki rozdźwięk w obozie 
sojuszników USA. Francja 
przez usta prezydenta de 
Gaulle’a niedwuznacznie od­
cięła się od tej polityki i po­
tępiała zarówno interwencję w 
Wietnamie, jak i w Dominika­
nie. Inne państwa czynią to w 
sposób mniej jawny, ale opi­
nia publiczna na całym świe­
cie wypowiada się stanowczo 
przeciwko polityce USA. Sta­
ny Zjednoczone są izolowane 
coraz wyraźniej, a najazd na 
Dominikanę wzburzył do głęy 
bi ludność krajów Ameryki

Rozwoju kultury nie pod­
porządkujemy prawom ko­
mercjalnym. Nasza polityka 
wydawnicza kieruje się 
przede wszystkim celami u- 
powszcchniania dzieł pod 
względem artystycznym i 
ideowym wartościowych, 
wzbogacających świadomość 
i życie duchowe naszego na 
rodu.
Nasza partia odpowiada 

przed ludźmi pracy Polski za 
całokształt socjalistycznego 
budownictwa, za przyszłość 
kraju i musi zgodnie z tą od­
powiedzialnością kształtować 
również kulturę i literaturę, 
to wszystko co wpływa na 
świadomość naszego społe­
czeństwa, na stosunki między ■ 
ludźmi, na ich pojęcia moral­
ne, na ich stosunek do życia. 
Mówił o tym szeroko do pisa­
rzy w roku ubiegłym Włady­
sław Gomułka na zjeździe w 
Lublinie.

Są to sprawy złożone, nie 
proste. Literatura i sztuka w 
ogóle powinny środkami im 
dostępnymi i w sposób im 
właściwy współuczestniczyć z 
całym społeczeństwem w dzie 
le kształtowania oblicza du­
chowego człowieka — budow­
niczego socjalistycznego ustro 
ju.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że przyszłość naszej li­
teratury zależy od jej aktyw­
nego udziału we ■współczes­
nym życiu własnego narodu, 

Łacińskiej. Niemniej sytuacja 
wymaga wzmożonej czujności 
politycznej.

Tę jedność — jak stwierdził 
wśród oklasków sali Józef Cy­
rankiewicz — zadokumentuje 
społeczeństwo polskie 30 maja 
— w dniu wyborów do Sejmu i 
rad narodowych, akcie, który 
będzie miał znaczenie politycz­
ne. Wybory będą manifestacją 
naszej jedności na gruncie 
programu FJN, na gruncie 
programu dalszej walki o so­
cjalizm, o rozwój naszej Oj­
czyzny, o jej potęgę, bezpie­
czeństwo i pokój. (PAP)

Elżbieta II w Bawarii
W czwartym dniu swej wi­

zyty w Niemczech zachod­
nich królowa brytyjska, El­
żbieta II i jej małożonek. ksią 
że Filip, przybyli do Mona­
chium, stolicy Bawarii. Kró­
lową powitał na dworcu pre­
mier bawarski, Alfons Gop- 
pel, który następnie, podej­
mując gości w kancelarii pań­
stwa przedstawił im członków 
swego gabinetu.

Orszak królewski udał się 
potem ulicami miasta, na któ­
rych byli licznie zgromadzeni 
mieszkańcy, do ratusza. W 
godzinach południowych, kró­
lowa angielska i jej małżonek 
wp;sali się do złotej księgi 
miasta Monachium.

Następnie podejmowani byli 
obiadem przez premiera Ba­
warii.

Konferencja prasowa 
w ambasadzie KRL-D
21 bm. ambasador KRL-D 

w Polsce — Li Dek Hen za­
poznał dziennikarzy z sytua­
cją 600-tysięcznej ludności ko 
reańskiej znajdującej się w 
Japonii.

Koreańczycy Japonii nie 
mają obywatelstwa tego kra­
ju. Rząd KRL-D uznał ich za- 
swoich obywateli.
, Ludność koreańska w Japo­
nii wszelkimi sposobami prze 
ciwstawia się istniejącym pró­
bom przymusowej „repatria­
cji” do Korei Południowej 
oraz naciskom na przyjęcie jej 
obywatelstwa.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy amb. Li Dek 
Hen wspomniał, że sytuacja w 
Korei Południowej zmusza jej 
mieszkańców do emigracji za­
robkowej do krajów Ameryki 
Południowej, głównie Brazy­
lii i Argentyny, a również do 
NRF gdzie zatrudnia się ich 

I w kopalniach. (PAP) 

w podejmowaniu spraw i za­
dań jakie przed nim stoją. U- 
ciec od tej roli nie może ża­
den pisarz, który pragnie two 
rzyć dzieła trwałe i znaczące 
dla naszej kultury.

Kształtując politykę kultu­
ralną, zapewniamy warunki 
dla swobodnego i nieskrępo­
wanego rozwoju literatury i 
sztuki. Staramy się stworzyć 
jak najlepszy klimat dla twór 
czej pracy pisarzy i artystów.

Nasza polityka kulturalna 
nie kieruje się jednak reguła­
mi sztywnymi, przeciwnie da- 
jemy szanse i możliwości 
twórczości wszystkich pisa­
rzom. Nawet pisarze ideologi­
cznie dalecy od nas korzystają 
wszak z naszej”opieki i po­
siadają przysługujące im gwa 
rancje zawodowe.

Wychodząc z tych założeń, 
nie ograniczamy literatury do 
problemów aktualnej polity­
ki i respektujemy prawo każ­
dego twórcy do przeżyć włas­
nych i własnej intymnej te­
matyki. Stoimy na stanowi­
sku, że nie reglamentacja ad­
ministracyjna, lecz ideowa, 
merytoryczna krytyka stano­
wi właściwy instrument od­
działywania na kierunek i 
kształt współczesnej twór­
czości.

W tej dyskusji i w tej kry­
tyce winni brać udział rów­
nież sami twórcy. Mają prawo 
postulować i prezentować

W związku z przemówieniem prezydenta USA L. John­
sona z okazji 20 rocznicy zakończenia wojny w Europie, 
Agencja TASS opublikowała oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że wszystko wskazuje na to, że w Waszyngtonie 
bierze coraz wyraźniej górę linia polityczna zmierzająca 
do zaostrzenia sytuacji międzynarodowej.

Narody całego świata — 
stwierdza m. in. Agencja 
TASS obchodziły jako wiel­
kie święto 20 rocznicę zwy­
cięstwa nad Niemcami faszy­
stowskimi, obchodziły ją jako 
rocznicę triumfu sił postępu 
nad siłami reakcji i ucisku.

Niezłomne postanowienie na 
rodów, że pokój będzie utrzy­
many, znalazło w ostatnich 
dniach wyraz w przemówie­
niach przywódców państw so 
cjalistycznych, w oświadcze­
niach partii komunistycznych 
i innych organizacji demokra 
tycznych oraz w wypowie­
dziach wybitnych polityków 
wielu krajów.

Stwierdzając, że również pre 
zydent Johnson wygłosił prze 
mówienie z tej okazji, oświad 
czenie podkreśla, że zawarte 
w przemówieniu Prezydenta 
USA zasadnicze tezy politycz­
ne nie mogą nie wzbudzić 
czujności tych wszystkich, 
którym droga jest sprawa po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Prezydent Johnson nie 
wspomniał ani słowem o tym, 
kto wojnę rozpętał, ani o tym 
w imię czego walczyły i prze­
lewały krew narody. Wyda je 
się, że w Waszyngtonie prag-

Osobliwy sposób wychowawczy
Dobry uczeń 

„stale na bańce”
Nauczyciela szkoły podstawowej 

w Livorno (Włochy) zaintrygowało 
dziwne zachowanie jednego z ucz­
niów. Od pewnego czasu zdradzał 
on objawy nienormalnego podnie­
cenia. Chłopiec nie odznaczający 
się wielkim wzrostem stale cho­
dził z wypiekami na twarzy, czer 
wonym nosem i oczami lekko za­
mglonymi.

Niebawem wyszło na jaw, że 
berbeć przychodzi dzień w dzień 
do szkoły „na małej bańce”. Do­
brotliwa mama wyjaśniła później, 
gdy sprawą tą zainteresowali się 
funkcjonariusze policji włoskiej, 
że częstowała swą pociechę przed 
pójściem do szkoły dwiema szkla­
nicami wina.

„Dobrze się uczy, jest pilny, na­
leży mu się nagroda” — argumen 
towała. Dopiero urzędowe upom­
nienie skłoniło ją do zaniechania 
tej oryginalnej metody wycho­
wawczej.

Olsztynie 
swoje stanowisko we wszyst­
kich sprawach dotyczących pi 
sarzy. Są granice, których na­
wet pisarz nie powinien prze­
kraczać, jeśli nie chce popaść 
w konflikt z generalnymi za­
łożeniami polityki partii i in­
teresami państwa.

Polska społeczność pisarska 
wzbogaciła się po wojnie o 
pokaźny, wciąż rosnący zastęp 
utalentowanej młodzieży lite­
rackiej wywodzącej się w po­
ważnym stopniu ze środowisk 
robotniczych i ‘chłopskich, nie 
zbyt licznie reprezentowanych 
w tradycji literatury polskiej. 
Pozwala to żywić nadzieję, że 
moment biograficzny, tak waż 
ny w twórczości literackiej, 
nie pozostanie bez wpływu na 
treść naszej literatury, że do­
świadczenia i przeżycia mas 
ludowych znajdą w twórczoś­
ci własnej, bogate w swym 
artystycznym wyrazie, odbi­
cie.

Pragnę was zapewnić, dro­
dzy towarzysze i przyjaciele, 
że w spełnieniu waszego po­
wołania, w realizacji zadania 
współkształtowania nowej 
świadomości naszego narodu 
pisarze i twórcy kultury pol­
skiej mogą liczyć na wszech­
stronną pomoc, życzliwość i 
uznanie ze strony kierownic­
twa naszej partii.

Życzę Zjazdowi Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych owocnych obrad. (PAP) 

nie się, by wszyscy zapomnie­
li o tym, iż istniała koalicja 
antyhitlerowska, iż istniał bo 
jowy sojusz ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i wielu innych 
krajów.

Prezydent L. Johnson nie 
znalazł ani słowa, aby wspom 
nieć chociażby o decydują­
cym wkładzie, jaki wniosły 
do zwycięstwa nad Niemcami 
faszystowskimi ZSRR i naród 
radziecki.

Zamiast tego prezydent 
USA pozwolił sobie na stwier 
dzenie, że „gdy przed 20 laty 
nadszedł świt, był to świt 
zamglony” — a to dlatego rze 
komo, że wraz z rozgromie­
niem hitleryzmu „nad Euro­
pą zawisł cień roszczeń ra­
dzieckich”.

Jest to — stwierdza Agen­
cja.TASS — niewybredna pró 
ba wypaczenia polityki ZSRR 
i jego roli w wyzwoleniu na­
rodów Europy z hitlerowskie 
go jarzma oraz jego roli w 
rozgromieniu Niemiec faszy­
stowskich.

To, co mówi prezydent Ł. John­
son, dowodzi raz jeszcze, jak bar 
<?zo oddalili się ci, którzy decy­
dują obecnie o polityce amery­
kańskiej, od celów, o które na­
rody walczyły w czasie wojny 
przeciwko faszyzmowi. To, co po­
wiedział prezydent Johnson o 
Niemczech zachodnich, jest pró­
bą usprawiedliwienia obecnej po­
lityki USA zmierzającej do umoż 
liwienia odrodzenia sie w Niem­
czech zachodnich militaryzmu i 
ducha odwetu.

Jeszcze raz ze strony amery­
kańskiej oświadczono, że wszyst­
kie kraje NATO — a to znaczy 
przede wszystkim Niemcy zachód 
nie — „mają prawo uczestnicze­
nia w zbiorowej obronie nuklear 
nej”. Jest to niewątpliwie toro­
wanie drogi wiodącej do udostęp 
nienia broni nuklearnej military- 
stom zachodnioniemieckim.

Przypominając, że NRD na 
leży do obronnego Układu 
Warszawskiego, oświadczenie 
podkreśla, iż granice NRD są 
tak samo nietykalne, jak gra­
nice ZSRR i wszystkich 
państw socjalistycznych.

Prezydent USA nie wyrze­
ka się nadziei na wyparcie 
socjalizmu z Europy i wzywa 
do „utworzenia Europy jedno 
litej pod względem celów i 
charakteru”, oczywiście w/g 
zachodniego wzorca.

Prezydent USA zapomina jed­
nak, że nie jest bynajmniej pa­
nem losu narodów europejskich. 
Kraje socjalistycznej Europy nie 
pozwolą ani USA, ani komukol­
wiek innemu mieszać się do ich 
spraw wewnętrznych.

Oświadczenie wskazuje da­
lej, że ta część przemówienia 
prezydenta Johnsona, która do 
tyczy stosunków USA z pań­
stwami Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej przeniknięta jest 
duchem kolonializmu oraz dą 
źeniem do zapanowania nad 
światem.

Jaka właściwie jest wartość 
gadania o „służeniu wolnoś­
ci” widać z tego, że przemó­
wienie Prezydenta USA za­
wiera pochwały dla amery­
kańskiej agresji w Wietna­
mie oraz niebezpiecznych ak­
cji USA w Ameryce Łaciń­
skiej, Afryce i na Bliskim 
Wschodzie.
t związku z przemówieniem 
Johnsona odnosi się wrażenie że 
nauki wypływające z historii o- 
statnich dziesięcioleći nie dotar­
ły do jego świadomości. Wniosek 
taki nasuwa się również dlatego, 
ze znowu znajduje zastosowanie 
frazeologia ty komunizm u w ro 

Dniał? maja po ciężkiej i długotrwałej chorobie zmarła 

Maria Dąbrowska 
wybdna pisarka, odznaczona Orderem Sztandaru Pracy

., rzyzem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odro- 
dzema Polski, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi, laureatka 

nagrody państwowej I stopnia.
wy twórczość ponad pół wieku wiernie towarzyszył8 

ar o\m Polskiemu w Jego walkach, cierpieniach’ 
osiągnięciach i pracy życia codziennego.

Epicki obraz nocy i dni wielu pokoleń Polaków utrwa- 
ający . zieje Judzi czasów minionych i współczesnych’ 

Stanowic będzie niezniszczalny wkład do skarbca dziejów 
literatury i kultury polskiej.

minister kultury i sztuki

dzaju rozważań o „żelaznej u. 
tynie”.

W oświadczeniu Prezyden„ 
przenikniętym wrogim stosunki^ 
do sił socjalizmu i wyzwoleń? 
narodowego, co najmniej dziWni; 
brzmią słowa, że rząd amerykaj 
ski zamierza szukać porozumie' 
nia ze Związkiem Radzieckim w 
interesie rozładowania napięci _ 
czytamy dalej w oświadczeni 
TASS.

Rząd radziecki zawsze prze 
jawiał gotowość do poważ, 
nych rozmów i zawierania 
porozumień zmierzających d0 
zapobiegania wojnie, do osia, 
biania napięcia międzynarodo 
wego i umacniania pokoju,

Nikt jednak nie powinien 
liczyć na to, że można mie­
szać się w wewnętrzne spra­
wy niezależnych państw, pro. 
wokować to tu, to gdzie iD. 
dziej zbrojne konflikty, doko 
nywać aktów agresji przeciw, 
ko krajom socjalistycznym, j 
jednocześnie pertraktować ą 
Związkiem Radzieckim na te. 
mat jakichś tam porozumień 
w sprawie „rozładowywania 
napięcia”.

Związek Radziecki stoi nie. 
ugięcie na straży pokoju, 
Przygotowany on jest jednak 
na każdy obrót wydarzeń i 
niech co do tego nie łudzą się 
ci, którzy chcieliby wskrze­
sić zbankrutowaną politykę 
„z pozycji siły”. (PAP)

Z kroniki sądowej

Niedbalstwo i kradzież
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa pracow­
ników Wagonowni PKP w Koni­
nie — Jana Kwiatkowskiego i Jó­
zefa Szatkowskiego, oskarżonych 
o niedopełnienie obowiązków służ­
bowych.

Co wykazało śledztwo? 30 gru­
dnia ub. roku J. Kwiatkowski - 
kierownik referatu administracyj­
no-gospodarczego po wypłacie po­
borów kilku pracownikom, wło­
żył pieniądze do metalowych ka­
setek, a drzwi pokoju zamknai 
na zamek patentowy. Robił to w 
obecności kilku osób. W niewy­
jaśnionych dotychczas okolicznoś­
ciach zapasowy klucz (znajdował 
się w zamkniętej i zaplombowa­
nej gablocie) od pokoju, w którym 
znajdowały się pieniądze — zgi­
nął i zniknęły też pieniądze — ok. 
300 tys. zł.

Prokurator oskarża J. Kwiatkw 
skiego o niewłaściwe zabezpiecze­
nie pieniędzy (w sąsiednim 
koju była kasa pancerna). Po­
dobny zarzut wysunięty został 
także pod adresem naczelnika wa­
gonowni — J. Szatkowskiego- 
Sprawca kradzieży nie został do­
tychczas ujawniony, (ak)

Komunikat Prokuratury
Warszawskiego 

Okręgu Wojskowego
Prokuratura Warszawskiego 01 

kręgu Wojskowego w Warsza*'* 
prowadzi postępowanie kar».e 
przeciwko osobnikowi, który 
występując w mundurze porW!‘ 
nika wojsk lotniczych — od Wt**' 
śnia 1964 r. do kwietnia 1965 ti 
na Dworcu Głównym PKP W 
znaniu, wielokrotnie sprzeda*’ 
podróżnym bilety kolejowe nl 
przejazd z Poznania do Warsza*!' 
Osobnik ten mógł przy tym tfU' 
maczyć nabywcom, że jest M’ 
ganizatorem wycieczek, któnc“ 
uczestnicy odjechali do Warsza*- 
innym środkiem lokomocji, żc w 
stępuje swoje bilety lub też, 
otrzymał je od znajomych.

Wszystkie osoby, które naW^ 
bilety od wspomnianego osobni 
proszone są o osobiste, listo*’* 
lub telefoniczne skontaktować1- 
się z Prokuraturą Warszawskie 
Okręgu Wojskowego w Warsza*'*’ 
ul. Chałubińskiego nr 3a, P0* 
55 lub 56, telefon 215455 lub 213’ 
wewnętrzny 5423 z powołaniem W 
na nr PO. D-266/65. (na)



Kandydaci do Sejmu
ALICJA 

MUSIAŁOWA

Znają ją dobrze kobiety 
polskie. Od 15 lat prze 

wodniczy Zarządowi Głów­
nemu Ligi Kobiet. Jest rów­
nież od lat członkiem Biura 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet.

Alicja Musiałowa urodziła 
się w roku 1911 w Sosnowcu 
w rodzinie nauczycielskiej. 
Tam ukończyła szkołę śred­
nią, a następnie wstąpiła na 
Uniwersytet na Wydział Hu­
manistyczny w Warszawie. 
Po roku — z powodu trud­
nych warunków material­
nych — przerywa studia, 
przez 4 lata bezskutecznie 
poszukując pracy. Utrzymu­
je się wtedy z doraźnych ko­

SYLWESTER 
LECZYKIEWICZ
Jako sekretarz Naczelne­

go Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­

wego należy do grona kan­
dydatów tzw. centralnych, 
ale z Wielkopolską związa­
ny jest silnymi więzami. Tu­
taj przecież urodził się w 
1909 r. w powiecie krotoszyń 
skim i tutaj spędził młodość 
aż do 20 roku życia. Tutaj 
też zdobył zawód nauczy­
cielski, który danym mu by­
ło wykonywać nie w Wiel­
kopolsce, ale aż na dalekim 
Polesiu. Cóż, o pracę nie by­
ło wtedy nauczycielowi łat­
wo. Więc w ciągu dziesięciu 
łat pracy nauczycielskiej (od 
1929 — 1939) uczył tam w jed 
nej z wiejskich szkół, potem 
Podczas okupacji przebywał 
kolejno w Bielsku-Białej i 
na Podhalu, a po wojnie 
przez pewien czas pracował 
na Pomorzu (w powiatach 
Chełmno i Świecie oraz w 
Bydgoszczy), by wreszcie 
przenieść się do Warszawy, 
która jest jego miejscem za­
mieszkania do dziś.

Sylwester Leczykiewicz 
rozpoczął działalność w ru- 
chu ludowym podczas oku- 
Pacji, a po wojnie pełnił sze 

ważnych funkcji w Stron 
nictwie Ludowym, w orga­

repetycji. W 1935 roku wstę­
puje na Wydział Prawa U- 
niwersytetu Warszawskiego, 
który kończy w roku 1939. 
W czasie okupacji Alicja Mu 
siałowa prowadzi tajne nau­
czanie młodzieży w Zagłębiu 
Dąbrowskim — w powia­
tach częstochowskim i wie­
luńskim.

Po wyzwoleniu w roku 
1945 rozpoczyna pracę w Za­
rządzie Głównym Związku 
Samopomocy Chłopskiej, a 
w roku 1948 w Zarządzie 
Głównym Towarzystwa Uni­
wersytetów Robotniczych. 
Jest delegatem n^ 7-"-”’ 
Zjednoczeniowy partii robo­
tniczych. Od wielu lat Alicja 
Musiałowa jest członkiem 
centralnych władz partyj­
nych. W roku 1952 zostaje 
wybrana po raz pierwszy do 
Sejmu i Rady Państwa.

Swe bogate doświadczenie, 
energię i talent poświęca bez 
reszty działalności społecz­
nej. Jest przy tym ogromnie 
skromna i prosta, ceniona i 
łubiana.

Kiedy na jednym z licz­
nych spotkań przedwybor­
czych zapytano Alicję Mu- 
siałową w jakiej komisji sej 
mowej zamierza pracować 
— odpowiedziała:

— Od lat pracuję w Komisji 
Zdrowia i chętnie będę w dal­
szym ciągu uczestniczyć w pra­
cach tej Komisji. Pasjonują 
mnie również sprawy zatrudnie­
nia, prawidłowego udziału dziew­
cząt w nowych zawodach oraz 
problemy kodyfikacji niektó­
rych dziedzin prawa. We wszyst­
kich swoich pracach, tak jak 
dotychczas — zasięgać będę opi­
nii wyborców. Szeroka dysku­
sja społeczna pomaga bowiem w 
formułowaniu należytych wnio­
sków. (az)

nizacjach WICI i ZMP, a 
później w ZSL. Jako nau­
czyciel z zawodu nigdy nie 
przestał się interesować o- 
światą. Uważa, że szczegól­
nie należy szerzyć na wsi o- 
światę zawodową, na przy­
kład poprzez szkoły przy­
sposobienia rolniczego, by 
młodzież wiejska była dob­
rze przygotowana do wyko­
nywania odpowiedzialnego 
zawodu rolnika.

Kandydując tradycyjnie w 
rodzinnym okręgu wybor­
czym podkreślał nieraz, że 
sprawy Wielkopolski są mu 
najbliższe. (ms)

Od 9 do 23 maFa “

Są dziedziny w życiu na­
szego kraju, dla których 
niejako zarezerwowane 

są wyłącznie komplementy, któ 
re cieszą się ogromną sympa­
tią społeczeństwa, mają bez­
sprzeczne osiągnięcia i to efek- 
towne, namacalne. Jedną z 
nich jest konserwatorstwo. W 
pracowniach konserwacji za­
bytków, muzeach, przywraca 
się dawną urodę starym rzeź­
bom, obrazom i budowlom. Pi­
sanie o służbie konserwator­
skiej i ochronie zabytków’ 
jest jednak dla dziennikarza 
rzeczą niewdzięczną, zmusza 
go ciągle do uderzania w ton 
ciepły, liryczny, do bilansowa­
nia osiągnięć i ciągłego przy­
pominania sukcesów. Są one 
rzeczywiście imponujące. Dla 
autora reportażu o Polsce w 
„Le Monde” to właśnie było 
największym zaskoczeniem. 
Nasza duma, nasz pietyzm wo­
bec zabytków, gigantyczność 
naszych przedsięwzięć konser­
watorskich i muzealnych. 
To, że Polska — kraj tak ma­
nifestacyjnie młody, potrafi z 
szacunkiem patrzeć w prze­
szłość, czuje kult tradycji i 
szacunek do dobrych pomni­
ków przeszłości wyrażonych 
dziełami sztuk> Miliony zło­
tych dało już nasze państwo na 
ochronę i odbudowę zabytków. 
Przywrócone zostały do daw­
nej świetności cale dzielnice 
staromiejskich części wielkich 
miast, dziesiątki katedr, setki 
kościołów, zamków7 i magnac­
kich pałaców. Osiągnięcia Pol­
ski w konserwacji monumen­
talnych pomników przeszło­
ści są w świecie znane i ce­
nione. Niejako w dowTód tego 
uznania odbędzie się w Polsce 
za parę tygodni od 20 do 27 
czerwca I Międzynarodowy 
Zjazd Konserwatorów „Ico- 
mes” działających pod auspi­
cjami UNESCO. Polscy histo­
rycy sztuki, architekci i pla­
stycy znani już za granicą ze 
śmiałych projektów ratowania 
dzieł sztuki w Egipcie, Libii i 
Włoszech pokażą delegatom 50 
państw swe niebagatelne wy­
niki. Jeśli przyjadą do Wielko­
polski, to i tu zobaczą wiele 
rzeczy: odbudowany ratusz, 
katedrę, kamieniczki i pałace 
staromiejskie, rezerwat w Led- 
nicy, muzea w Rogalinie i Go­
łuchowie.

W dniach ochrony zabytków 
warto jednak zastanowić się 
nie tylko nad osiągnięciami. 
Pojawiają się wciąż nowe i 
nieznane dotychczas problemy 
konserwatorskie, a losy zabyt­
ków pozornie tylko będące 
sprawą między nami a prze­
szłością, zaczynają rzutować i 
na płaszczyznę społeczną, ro­
dzą konflikty i niezrozumie­
nia.

Historia ochrony zabytków w 
Polsce Ludowej ma niejako dwa 
okresy. Pierwszy — wielki i he­
roiczny — wyrażający się odbudo­
wą muzeów i wielkich pomników 
architektury; drugi — refleksyjny, 
mniej efektowny, w którym oka­
zało się, jak bardzo wiele jest je­
szcze do zrobienia i jak nie wszy­
stko dobrze zostało zrobione. W 
tym pierwszym był kult zabytku, 
a każdy kult, jak wiadomo, jest 
bardzo niebezpieczny. Powstawały 
całe dzielnice miast wzniesione 
w starym, podręcznikowym stylu. 
W swym najskrajniejszym nurcie 
konserwatorzy odbudowali nawet 
zabytki nieistniejące, komponując 
z ich elementów, bogatsi w wie- 
■dzę o epoce od jej twórców, nowe 
zabytki bezbłędne stylowo ale 
ąuasi makietowe teatralne. Prze­
ważała praca na efekt i na sen­
tyment. Z drugiej strony zapo-

Dni Ochrony ZabyA**

Inwestujmy w przeszłość
minano o innych, mniej efektow­
nych, ale bardzo potrzebujących 
opieki.

Problem ochrony zabytków 
zawsze sprowadza się bowiem 
do wyboru: co chcemy zacho­
wać, a co narazić na czekanie. 
To czekanie może przecież o- 
znaczać, i przeważnie oznacza, 
bezpowrotne już zniszczenie. 
Pula pieniężna chociażby naj­
wyższa nie jest podzielna na 
setki tysięcy obiektów, na 
wszystkie zabytki starej sztu­
ki i rzemiosła. W samej tylko 
Wielkopolsce mamy zakwalifi­
kowane jako zabytki 3634 o- 
biekty architektury. Czy 
wszystkie są do utrzymania, 
czy wszystkie objęto lecze­
niem?

Tegoroczne Dni opieki nad 
zabytkami przebiegać będą pod 
hasłem międzynarodowej soli­
darności oraz opieki nad za­
bytkami przemysłu i rzemio­
sła. Gdybyśmy jednak chcieli 
zreasumować nasze sukcesy na 
tym właśnie odcinku okazało­
by sie. że są one bardzo skro­
mne. W cieniu wielkich zadań

Analfabetyzm i potrzeby
■Ą Tie sposób mi tu pokrótce 
/y streścić wypowiedź jed­

nego z Czytelników, na­
desłaną ostatnio na mój arty­
kuł „Przeciw analfabetyzmo­
wi” (z 16. II._br.). Nie zgadza 
się on z liczbą 55 tysięcy anal­
fabetów w woj. poznańskim 
i 2,5 tysiąca w Poznaniu w o- 
kresie międzywojennym. „Dziś 
•— pisze — dowiadujemy się, 
że tylu było analfabetów, to­
też chciałoby się zawołać: skąd 
się oni wzięli lub skąd przy­
szli!”. I dalej pod koniec listu 
porusza inny temat. Pisze: „Na 
wsi dawniej można było wszyst 
ko kupić, co było potrzebne w 
gospodarstwie i kuchni, a 
dziś?” i przy tej okazji autor 
listu wspomina, jak to dawniej 
bywało.

To dwa zasadnicze proble­
my. Pierwszy jakoś wiąże się 
z Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy. Drugi z występującym 
tu i ówdzie niezrozumieniem 
przemian, jakie u nas zaszły. 
Warto zatrzymać się nad jedną 
i drugą sprawą.

Na wstępie ogólna uwaga. 
Tak już jest, że aby spojrzeć 
na czasy przeszłe, szczególnie 
na własny okres młodzieńczy, 
zakładamy różowe okulary. To 
znaczy, że staramy się dostrzec 
to co dobre, piękne. Urok tych 
lat, a właściwie tęsknota za 
minionymi nieodwracalnie la­
tami, maluje wszystko co daw 
ne w słonecznych kolorach. 
Dość często słyszymy, jak ktoś 
mówi: „Za naszej młodości 
bywało lepiej”. A gdy człowiek 
ten rozgląda się po współczes­
ności zachowuje się tak, jak­
by na oczach miał czarne 
szkła. Lepiej widzi dziurę w 
płocie, a nie dostrzega nowych 
osiedli, fabryk, dróg. Takie 
spojrzenie na współczesność 

nie zostało miejsca na nie. Po­
zornie jest to sprawa jak naj­
bardziej zrozumiała. Decyduje 
tu przecież ranga i klasa za­
bytku, bezsprzecznie większa 
starej katedry gotyckiej niż 
ludowego warsztatu rękodziel­
niczego sprzed pół wieku. Z 
drugiej jednak strony, w my­
śleniu o przeszłości nie wolno 
nam przecież zapominać i o... 
przyszłości. To co dzisiaj u- 
trzymamy przy życiu, świad­
czyć będzie za lat kilkadziesiąt 
czy kilkaset nawet, o przekro­
ju historycznym całej naszej 
kultury. Będzie w niej śred­
niowiecze, będzie trochę rene­
sansu i baroku, ale po później­
szych już epokach może pozo­
stać tylko biała plama. We 
wszystkich minionych epokach 
twórcy byli nietolerancyjni 
dla niedawnej przeszłości, 
lekceważyli ją, nie doceniali. 
Zdaje mi się, że my też staje- 
my się nietolerancyjni. Kształ­
tujemy model przeszłości tylko 
na podstawie współczesnej 
nam estetyki, faworyzuj emy 
sztukę jej właśnie najbliższą.

występowało zawsze. W tym 
zadowoleniu kryje się cenna 
zaleta: dążenie do tworzenia 
lepszego życia, do uzupełnia­
nia braków, do naprawiania i 
ulepszania; za to ma tę dużą 
wadę, że pozbawia zadowole­
nia, pozbawia smaku owocu 
własnej pracy.

Jeśli już radzić — to oku­
larów jasnych, nie różowych, 
lecz również nie czarnych, ta­
kich, dzięki którym można o- 
biektywnie oceniać czasy mi­
nione i współczesne.

Najpierw o analfabetyzmie. 
W cytowanym artykule poda­
łem liczby analfabetów z Rocz 
nika Statystycznego z r. 1938. 
Według danych statystyków 
przedwojennych w r. 1921 — 
nie umiejących czytać i pisać 
było w Poznaniu 2700, a w r. 
1931 — 2100. W całym zaś wo­
jewództwie w r. 1921 — 3,8 
procent ogółu mieszkańców 
(ponad 2 min.), 10 lat później 
— 2,8 procent (na wsi 4,3 pro­
cent i 3,4 procent, w miastach 
2,9 procent i 1,9 procent). Skąd 
się oni wzięli? Jeśli chodzi o 
rok 1921 — są to niewątpliwie 
starcy, urodzeni przed 1860 ro­
kiem, kiedy to wiele wsi nie 
miało szkół, do szkół zbior­
czych nie wszystkie dzieci mo­
gły chodzić (odległości, kiep­
skie drogi). Potem dołączone 
zostały powiaty wschodnie, 
gdzie szkolnictwo podstawowe 
nie obejmowało wielu dzieci. 
Właśnie na wsiach. Do Pozna­
nia od 1918—1939 r. napłynęło 
około 110 tysięcy ludzi, w tym 
75 procent z Wielkopolski. Oto 
cała tajemnica analfabetyzmu 
w Poznaniu i województwie 
w okresie przedwojennym. 
Dziś jeszcze mamy — znikomy 
wprawdzie — ułamek procen­
tu analfabetów, mimo po­
wszechności nauczania i kur­

Problem ochrony zabytków 
nie jest tylko sprawą toleran­
cji i antytolerancji — to prze­
de wszystkim wyścig z czasem. 
Temu wyścigowi niezbędny 
jest doping współpomagają- 
cych kibiców. Pierwszą pomoc 
może zapewnić zabytkom do­
brze na ogół rozwijający się 
w Wielkopolsce ruch społecz­
nych opiekunów zabytków. Po­
moc poważną mogą dać jednak 
tylko fachowcy — konserwa­
torzy i ich wykonawcy: Pra­
cownie Konserwacji Zabyt­
ków. Mogą oni z reguły dać 
pomoc fachową i swą wiedzę 
— nie mogą jednak zawsze 
dawać pieniędzy. To niepopu­
larne, ale wdzięczne zadanie 
— inwestowania w starą sztu­
kę musi spaść na użytkowni­
ków obiektów zabytkowych, 
chociażby jak najbardziej się 
przed tym bronili. I do nich 
też właściwie zaadresowane 
są plakaty, afisze i ulotki: 
„Chrońmy skarby kultury na­
rodowej przed obojętnością i 
zapomnieniem”.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

sów. Generalnie jednak rzecz 
biorąc problem, analfabetyzmu 
został rozwiązany.

A teraz sprawa zaopatrze­
nia wsi w potrzebne artykuły. 
Nasz Czytelnik stwierdza, że 
przed wojną można było 
wszystko kupić. Prawda to i.~ 
nieprawda. Można było kupić 
te artykuły, które dziś stano­
wią cząstkę potrzeb. Bo — nie 
było jeszcze telewizorów, mo­
torowerów, pralek elektrycz­
nych, lodówek i tysiąca innych 
rzeczy. Tyle różnorodnych ar­
tykułów dziś się produkuje i 
tak różnorodne są potrzeby 
ludzkie, także na wsi, że trud­
no jedno z drugim pogodzić. 
Niewątpliwie .jeszcze tu i ów­
dzie występują niedomagania, 
planuje się nieidealnie, brak 
dobrej organizacji pracy i dy­
strybucji, brak wielu surow­
ców.

Nie dostosowaliśmy się w 
pełni do wymogów współczes­
ności. Na to trzeba lat. Przed 
wojną potrzeby były małe, 
prymitywne, stąd łatwiej było 
je zaspokoić. A dziś wzrasta­
ją niezwykle szybko, szybciej 
niż możliwości produkcyjne. 
Ta rozpiętość pomiędzy jed­
nym a drugim powoduje „złą 
krew”. Ale gdyby teraz zjawił 
się, co jest niemożliwe, czło­
wiek z „zamówieniami” przed­
wojennymi, na pewno byłby 
zaskoczony i olśniony tym co 
mamy.

Odrzucajmy więc różowe i 
czarne okulary! wypaczają one 
obraz rzeczywistości, psują sa­
mopoczucie.

I chyba z tym się wszyscy 
zgodzimy.

J. P.

222^^^ Legcnda^nn Kozara
Czerwona „Zastava” pełnym ga­

zem pędzi stromymi górskimi 
serpentynami. Mimo to kilo- 

jtry ubywają w bardzo powolnym 
^Pie. Nic dziwnego. Jesteśmy nie 

autostradzie z Belgradu do Za- 
®rf-cbia, ale w północnej Bośni, 

Srod gór, lasów, spienionych rzek 
fioków, z dala od większych osad 
wkich. Modna w całej Jugosławii 

Jystyka tu nie zdążyła jeszcze do- 
«^rzede wszystkim z powodu 
walnego stanu dróg. Samochody 
y tym regionie czymś nowym, 

0 niedawna wzdłuż ścieżek „kur­
ki małe bośniackie koni-

1 °zwigające na grzbietach swych 
Panów w drewnianych siodłach. 
]3a zakrętem szosy wy-
22S-^ Z P°rannych mgieł wzgó- 
sł-L.. °re weszł° do historii Jugo- 
epn/1 * stało się bohaterem filmu — 
tzvt• Partyzanckiego. Niektórzy 

Cy zapewne film ten, na- 
hi; y .od wzgórza „Kozara”, zdą- 

]Uz obejrzeć.
sjp^?s^a Kozara wygląda bardzo 

akowo, oczywiście, po blisko

ćwierć wieku od rozegrania się tu 
pamiętnych wydarzeń.

Czym walczyli partyzanci
Po dokonaniu najazdu na Jugosławię 

— Niemcy oraz sprzymierzeni z nimi 
Włosi, Węgrzy, Rumuni i Bułgarzy są­
dzili, że opanowanie Jugosławii jest 
czymś dokonanym i nieodwracalnym. 
Rachuby swe opierali przede wszystkim 
na nadziei skłócenia z sobą różnych 
grup narodowościowych i wyznanio­
wych. Szczególnie liczyli na wywołanie 
waśni w Bośni. Kraina ta, położona na 
granicy wpływów Bizancjum i Rzymu, 
Turcji i Austrii nie posiadała ukształ­
towanego narodu. Mieszkali tu Serbowie, 
Chorwaci oraz tzw. Muslim, czyli wy­
znający islam potomkowie Turków, Ser­
bów lub Chorwatów. Liczne były też 
kolonie polskie, czeskie i ukraińskie.

Tu jednak Niemców spotkała nie­
spodzianka. Okazało się, że ta mie­
szana ludność potrafiła w jednej 
kwestii wykazać wyjątkową wprost 
jednomyślność. Gdy chodziło o bi­

cie okupantów — zapomniano o 
wszelkich waśniach. Co kto miał pod 
ręką — z tym rzucał się na wroga.

Muzeum w Banja Luce posiada 
oryginalny zestaw oręża, z jakim 
partyzanci Kozary rozpoczynali boje. 
Uzbrojenie owo składało się głównie 
z wideł, kos, toporów i pałek. Nie 
zabrakło takich okazów, jak inkru­
stowane pistolety, przechowywane 
w rodach od czasów, kiedy słu­
żyły hajdukom do napadów na tu­
reckich kurierów. Używano też skał­
kowych strzelb. Kowale wiejscy 
wzbogacili tę broń o kute z żelaza 
laski, u dołu rozklepane i zaostrzone 
jak średniowieczne miecze. Bomby 
wyrabiano z cementu.

Kozara stała się ośrodkiem dzia­
łań partyzanckich, tu chroniła się 
okoliczna ludność, by pod władzą 
leśnych oddziałów utworzyć coś w 
rodzaju niepodległej republiki. We 
wsiach wywieszono jugosłowiańskie 
flagt i godła narodowe. Nawet ma­
łe zakłady przemysłowe przeszły 
pod zarząd partyzancki. W banialuc- 
kim muzeum do dziś można oglądać 
lokomobilę, która poruszała tartak

na wyzwolonych terenach oraz pa­
rowóz, który kursował na wyzwo­
lonym odcinku kolei.

Faszyści nie potrafili wedrzeć się 
w góry. Ich kolejne wyprawy karne 
likwidowano przez urządzanie za­
sadzek na zakrętach wyboistych 
szos. Nie pomogło przypuszczanie 
kilku szturmów. Kozara broniła się 
i urosła do rangi symbolu niezawi­
słości narodowej.

Ostatnia bitwa rozegrała się przy uży­
ciu samolotów i czołgów. Od strony Za­
grzebia nadciągnęły wtedy pod Prijedor i 
Banja Lukę potężne kolumny broni pan­
cernej, artylerii oraz duże ilości żołnie­
rzy niemieckich 1 tzw. ustaszów — chor­
wackich faszystów. Atak przypuszczono 
ze wszystkich stron jednocześnie. Pod 
szczytem wzgórza zgromadzili się party­
zanci, zbiegli ze wsi chłopi i złożyli uro­
czystą przysięgę, że będą bronić Kozary. 
Słowa dotrzymali. Wielu obrońców pa- 
dło, części udało się przebić na tereny 
wolne, część tylko Niemcy otoczyli i wy­
mordowali albo wywieźli do obozów kon 
centracyjnych. Rozszalał się straszliwy 
terror. Z okresu tego zachowały się m. 
in. zdjęcia przedstawiające ustaszów, 
odrzynających piłą głowę schwytanemu 
partyzantowi.

Dzisiaj tereny „partyzanckiej re­
publiki”, chociaż trudno dostępne dla 
lubiących komfort turystów — są w 
całej Federacji bardzo popularne. 
W Banja Luce, na dominującym 
nad miastem wzgórzu powstało ol­
brzymie partyzanckie mauzoleum, 
w Prijedorze wzniesiono pomnik 
męczeństwa Kozary, w każdej nie­
mal wsi wielką czcią otaczany jest 
partyzancki cmentarzyk. Prijedor, 
miasteczko pod Kozarą, przekształ­
ciło się w wielki ośrodek szkolny, 
by dać możność zdobycia zawodu i 
wykształcenia tysiącom sierot po po­
ległych partyzantach. Trzeba tu nad 
mienić, że w okolicy zniszczono po­
nad 9000 domów i zabito 21 000 ludzi. 
Powstają nowe zakłady przemysło­
we, buduje się drogi.

Przed odjazdem z Prijedoru za­
trzymujemy się przed pomnikiem 
męczeństwa. Na otaczającym go 
trawniku widać kamienne nagrobki 
z nazwiskami bohaterów lub z pro­
stym, a jakże wzruszającym napi­
sem — nieznany żołnierz.

JERZY RATYŃSKI



Gryf pięknieje w oczach
Korespondencja własna ze Szczecina Kegel trzeci na mecie w Poznaniu

W tym mieście zgliszcza 
wypalonych domów dymiły 
jeszcze w maju 1945 roku. 
Działania wojenne zmiotły tu 
taj doszczętnie prawie 45 pro­
cent ogółu istniejących zabu­
dowań, zniszczyły prawne 4/5 
całego przemysłu, a z istnie­
jących 54 mostów kolejowych 
i drogowych ocalały zaledwie 
dwa. W pierwszych miesią­
cach zasiedlania Szczecina e- 
widencja ludności miała w 
swych rubrykach zaliczonych 
niewiele ponad 29 tysięcy o- 
sób.

Dzisiaj ponad 300-tysięczne 
miasto tętni życiem, rzuca na 
przybysza urok rozkwitające­
go kwiatu. Czynnikiem mia- 
stotwórczym — podobnie jak 
w wielu innych ośrodkach 
kraju — jest w grodzie Gryfa 
przemysł. I to przemysł spe­
cyficzny — stoczniowy. Wpra­
wdzie nie on sam decyduje o 
zatrudnieniu mieszkańców, 
ale przecież wiele innych dzie 
dżin łączy z nim nierozerwal­
nie swą przeszłość i przysz­
łość.

Stocznia zaczęła pracę do­
piero w 1948 roku, gdy 8 mar­
ca wodowano tu kadłub stat­
ku pozostawionego na pochyl­
ni przez Niemców. Dzisiejszy 
„Marchlewski” dał początek 
wielkiej kariery. Jej punkty 
węzłowe znaczyły takie suk­
cesy jak: przystąpienie w 1951 
roku do budowy serii paro­
wych, pełnomorskich statków 
o nośności 3 200 TDW, odbu­
dowanie w 1957 roku starej 
stoczni „Wulkan” i podjęcie 
tutaj budowy motorowców o 
nośności 10 000 TDW i wresz­
cie rozpoczęcie montażu no­
woczesnych statków o nośnoś 
ci 14 500 TDW, co nastąpiło w 
1963 roku.

Zanotowane w historii Sto­
czni im. Warskiego fakty ja­
skrawo podkreślają trudnoś­
ci pierwszego okresu walki o 
podjęcie produkcji, jakiej nie 
znaliśmy przed wojną, do któ 
rej nie mieliśmy ani fachow­
ców, ani odpowiedniego zaple 
cza. Wymowne porównanie:

„Jednakowo 
bilo serce...“

Niejedno już spotkanie ze 
społeczeństwem Turka i po­
wiatu odbyli kandydaci na po 
słów i radnych. Wyjaśniono na 
nich wiele spraw, zgłoszono 
wiele słusznych wniosków i 
postulatów, podjęto cenne zo­
bowiązania.

Jedno z takich spotkań od­
było się 18 maja w Domu Stra 
żaka w Turku. Oprócz kandy­
datów na posłów: Jana Izydor 
czyka, Mariana Kubickiego i 
Bolesława Bednarka oraz kan 
dydatów na radnych woje­
wódzkich i powiatowych — 
przybył na nie niecodzienny 
gość, Michał Lang, prezes To­

5 minui przed sezonem

Znowu boje o
nieznaczne zresztą zwiększenie do­
staw piwa.

Tyle informacji. A teraz dwa 
słowa komentarza: Zaopatrzenie 
rynku krajowego w napoje chło­
dzące stanowi u nas wieczny te­
mat. Nie byłoby w tym nic złe­
go, jako że pod koniec wiosny 
ludzie interesują się, czym będą 
gasić pragnienie w okresie zbliża 
jących się upałów. Jak jednak 
wykazuje wieloletnie doświadcze­
nie, co roku — w związku z' za­
opatrzeniem, a raczej z brakami 
w zaopatrzeniu w napoje chłodzą 
ce — wynikają te same proble­
my.

Przede wszystkim ciągłość do­
staw'. Jest zjawiskiem nagmin­
nym, że sklepy czy bary, po 
sprzedaniu dostarczonej ilości na­
pojów’ muszą przez kilka godzin, 
a nieraz nawet cały dzień pozo­
stawać bez piwa, lub lemoniady.

Po drugie: asortyment. Napoje 
chłodzące nie są u nas — jak 
wiadomo — artykułem drogim. 
Faktem jednak pozostaje, że pro­
ducenci i w ogóle dostawcy feru­
ją wśród tanich — właśnie naj­
droższe, takie jak różnego ro­
dzaju „mandarynki”, „cytrosany” 
,,owrocany”, czy soczki pomarań-
czowe błyskawicznie fermentują­
ce i odznaczające się, mimo naj­
ładniejszych etykiet — marnym 
smakiem.

Po trzecie — koncentrat soku 
nie okazał się ja-oraz jabłkowego

Jak wynika z materiałów ze­
branych przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, tego­

roczne dostawy napojów orzeźwia 
jących do sklepów, kiosków i 
zakładów gastronomicznych wy­
niosą łącznie 308 milionów litrów. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że w ro­
ku ubiegłym krajowa konsump­
cja tego rodzaju płynów wyniosła 
266 milionów litrów — przewi­
dziany wzrost produkcji jest 
znaczny. Jeżeli jednak uwzględ­
nić, że mimo tego zwiększenia 
dostaw statystyczny Polak wy- 
pije w br. około 12 litrów na­
pojów chłodzących — obraz nasy­
cenia rynku nie jest tak optymi­
styczny. Jest to bowiem o wiele 
mniej, niż wynosi konsumpcja 
napojów orzeźwiających w wielu 
innych krajach.

Spośród przewidzianych na za­
opatrzenie ludności 308 milionów 
litrów napojów chłodzących — 
blisko połowę stanowią różnego 
rodzaju oranżady i lemoniady, 
około 31 procent woda sodowa, a 
około 17 procent napoje wypro­
dukowane z importowanych soków 
owocowych. Niespełna dwa pro­
cent dostaw stanowić będą na-
poje wyprodukowane z soków kra 
jowych. Niezależnie od tego istot­
ne znaczenie ma zwiększenie do­
staw wód mineralnych, które w 
br. znajdą się na rynku w ilości

około 85 milionów butelek

o ile dla wybudowania pierw­
szego szczecińskiego statku 
pełnomorskiego zużyto ponad 
908 000 roboczogodzin, to 26 
statek tej samej serii został 
wybudowany w ciągu 176 500 
roboczogodzin. W serii dziesię 
ciotysięczników statek „Hadji 
Agus Salim”, wodowany dla 
armatora indonezyjskiego, zaj 
mował pochylnię już tylko 109 
dni, a wyposażenie jego trwa­
ło 82 dni. Rekord padł jednak 
na 14-tysięczniku „Chemik”. 
Wprawdzie na pochylni prze­
bywał on również 109 dni, jed 
nak kompletne wykończenie 
go zajęło 72 dni. Oto rezulta­
ty pracy kolektywu, które nie 
ustępują wynikom uzyskiwa­
nym w najbardziej renomowa 
nych stoczniach świata.

Tak jak przemysłowa po­
tęga stoczni, rosły i rezultaty 
pracy stoczniowców. Jeśli — 
według cen niezmiennych — 
wartość produkcji wynosiła w 
roku 1952 zaledwie 12,7 min 
zł, to w zeszłym roku „War- 
ski” wykazał już przerób war 
tości ponad 2,3 mld. zł, przy 
czym dzisiaj opuszcza stocz­
nię rocznie do 14 statków peł­
nomorskich. "Wiele z dotych­
czas wodowanych pływa pod 
obcymi banderami. Stocznia 
Szczecińska buduje bowiem 
statki dla 8 państw, w tej licz 
bie także zachodnich.

Nie byłoby mowy o tak 
znacznych sukcesach, gdyby 
nie stałe powiększanie kadr 
fachowców, szczególnie wyso­
kokwalifikowanych. Jeszcze 
w 1957 roku zatrudnienie w 
stoczni nie przekraczało liczby 
3 500 pracowników i wśród 
nich ponad 440 inżynierów 
oraz techników. „Warski” ma 
już ponad 7 800 pracowników, 
w tej liczbie prawie 850 osób 
personelu technicznego i po­
nad 800 uczniów. Co ważniej­
sze — załoga ta jest bardzo 
młoda. Przeciętny wiek zatru­
dnionych wynosi około 32 la­
ta. Szczęściem dla stoczni — 
zmalała fluktuacja załogi, ro­
śnie już drugie pokolenie stocz 
niowców; coraz więcej dzieci 
pracowników uczy się w szko 

warzystwa „Odra — Nysa” 
Polonii angielskiej.

Pan Michał Lang pochodzi 
z Turka i przyjechał z Lon­
dynu w odwiedziny do krew­
nych. Trafiwszy na akcję 
przedwyborczą zainteresował 
się jej przebiegiem i chętnie 
przysłuchiwał się dyskusji. 
Jego pełna patriotycznych ak­
centów wypowiedź oraz pod­
kreślenie zawsze żywej łącz­
ności emigracji polskiej z kra 
jem przyjęte zostały z radoś­
cią i ze wzruszeniem. Prezes 
Towarzystwa „Odra — Nysa” 
mówił o dumie z jaką Polonia 
angielska śledzi osiągnięcia 
rodaków w kraju, o wspólnie 
z nami prowadzonej walce 
przeciw zakusom niemieckie­
go rewizjonizmu, o tym, że 
„jednakowo biło serce” wszy­
stkich Polaków, bez względu 
na różnice światopoglądów, 
gdy szli bronić ukochanej oj- 

łach przyzakładowych. Tak 
więc Szczecin, miasto w któ­
rym 121 000 mieszkańców po­
siada już metrykę urodzenia 
wypisaną właśnie tutaj, nie 
zapomina o swym najwięk­
szym zakładzie, swej nieza­
przeczalnej dumie.

Poznaniak czuje się w Szcze 
cinie szczególnie uprzywilejo­
wany. Właśnie z naszego mia­
sta pojechała nad ujście Odry 
pierwsza grupa osadników, 
która w szybkim czasie uro­
sła do liczby kilkunastu ty­
sięcy osób. Znacznie później 
pojechało tam wielu młodych, 
urodzonych nad Wartą. Bądź 
tam kończyli studia, bądź też 
pojechali na nowe miejsca 
pracy dopiero po nauce ukoń­
czonej w Poznaniu, na Uni­
wersytecie czy Politechnice. 
Rozmawiałem z kilkoma 
przedstawicielami tej właśnie 
generacji. Wprawdzie nie za­
pomnieli o miejscu swego po­
chodzenia, ale obecnie czują 
się w pełni szczecinianami. I 
jeśli to miasto zdradza tak 
znaczną i znamienną prężność, 
jeśli z każdym miesiącem i 
rokiem zapisuje na swym kon 
cie nowe sukcesy, to bez pu­
dła można stwierdzić, że stwo 
rzono już w Szczecinie okre­
śloną społeczność, mocnymi 
więzami złączoną z tym mia­
stem, zespoloną poprzez trud 
włożony w place budów i 
dźwignięte z ruin fabryki, ze­
spoloną własnymi już trady­
cjami. Tak odczytałem wypo­
wiedzi moich rozmówców, któ 
rzy chyba za żadną cenę nie 
zamieniliby już miasta z Gry­
fem w herbie na inne. Tam 
wyrośli tam też wychowują 
kolejne pokolenie. Pracą swo­
ją dają świadectwo prawdzie, 
że Szczecin — wbrew obłud­
nej i demagogicznej propagan 
dzie zachodnioniemieckich re­
wizjonistów i odwetowców — 
zyskał w Polsce Ludowej na­
leżną mu rangę i z każdym 
dniem pnie się w górę po 
szczeblach drabiny najwięk­
szych miast kraju.

EUGENIUSZ COFTA 

czyzny w trudnych latach woj 
ny i okupacji na wszystkich 
frontach świata. Przemówie­
nie Michała Langa, zakończo­
ne życzeniami dalszych suk­
cesów w pracy dla kraju i o- 
bietnicą, że Polonia pozosta­
nie zawsze bliska żywotnym 
sprawom narodu polskiego, 
przyjęto długimi oklaskami.

Do miłej atmosfery spotka­
nia przyczynił się również 
Marian Kubicki, który mó­
wiąc o problemach oświaty i 
kultury zarecytował jeden ze 
swoich wierszy lirycznych pt. 
„Dwudziestolecie”. Tłem wier 
sza jest właśnie... Turek i Ko­
palnia „Adamów”.

Jan Izydorczyk omówił naj­
ważniejsze problemy sytuacji 
międzynarodowej i wzrost 
znaczenia Polski w świecie.

WANDA GOEBEL

napoje 
skółką, która czyni wiosnę. Mi­
mo zapowiedzi wytwórców, zgła­
szanych wielokrotnie na Targach 
Krajowych — rynek nie może się 
doczekać krajowych soków pit­
nych z owoców. Czy Minister­
stwo Przemysłu Spożywczego i 
Skupu oraz Komitet Drobnej Wy­
twórczości dopilnują w tym roku 
tej sprawy?

Po czwarte: kiedy skończy się 
dyskryminacja piwa przez han­
del? Nawet antyalkoholowy ar­
gument nie wytrzymuje krytyki, 
jeśli zważyć iż — mimo podaży 
i popytu — w sklepach, kioskach 
i zakładach gastronomicznych z 
reguły nie ma piwa słodowego, 
prawie zupełnie bezalkoholowe­
go, które może być podawane na­
wet karmiącym matkom.

I po piąte wreszcie: kiedy zo­
stanie uporządkowana sprawa opa 
kowań napojów chłodzących? 
Obecnie personel sklepów i kio­
sków pobiera kaucje za butelki 
według swego widzimisię w róż­
nej wysokości. Unormowanie ter 
sprawy (jedno z projektowanych 
rozwiązań przewidywało całkowi­
te zniesienie kaucji) zapowiadano 
już dawno, ale jak dotychczas 
MHW nie wyszło poza sferę kau­
cyjnych dyskusji.

Warto te wszystkie zasygnalizo 
wane mankamenty wziąć jeszcze 
raz pod handlową lupę zanim za 
skoczą nas upały. B. R.

Dokończenie ze str. 1
wał się Francuz Desvages i on 
został sklasyfikowany jako trzeci 
na lotnym finiszu. Na odcinku 
pomiędzy Ostrowem a Jarocinem 
dwójka uciekinierów mocno zwię 
kszyła tempo i przed punktem 
żywnościowym, który znajdował 
się 2 km za Jarocinem, miała już 
około 5 min. przewagi nad zasad­
niczą grupą. Obaj kolarze współ­
pracowali ze sobą wprost ideal­
nie, z tym że Holender — silniej­

_____________________________ _ ____________ —_____________— 

etapy u/ jednym dniu ...

...były niełatwą próbą dla kolarzy. Doskonale spisali się Polacy, 
którzy wywalczyli wówczas pozycje wicelidcra. Na zdjęciu gór­

nym Rosjanin Lebiediew wjechał na stadion tak dynamicznie, że 
wypadł z toru. Obok widać Stanisława Gazdę, zdobywcę II miejsca 
w Bielsku-Białej. Na dolnym zdjęciu w otoczeniu uroczych kra­
kowianek Jan Magiera (III w Krakowie) i triumfator etapu 

Melichow.
Fot. — CAF

Najbliższe mecze 
III-ligowców

W kalendarzu rozgrywek o mi­
strzostwo ligi okręgowej przepro­
wadzono kilka zmian. Przesunięto 
terminy rozgrywek oraz godziny.

Dzisiaj o godz. 17.30 przy Al. 
Reymonta odbędzie się mecz Ener 
getyk — Warta, w niedzielę roze­
grane zostaną następujące poje­
dynki: Polonia — Olimpia, Vitco- 
via — Zjednoczeni, Górnik Konin 
— Kolejowy KS Kępno (wszystkie 
o godz. 11), Olimpia Koło — Dy- 
skobolia i Włókniarz — Calisia o 
godz. 17. Spotkanie Sokół Piła — 
Grunwald przełożone zostało na 3 
czerwca godz. 16.30.

26. V. zmierzy się Lech z Grun' 
waldem o godz. 17.30. W dniu 29 
bm. (zamiast 30 maja) rozegrane 
Zostaną następujące mecze: Grun­
wald — Olimpia Koło, Olimpia Po­
znań — Włókniarz, Warta — Ko­
lejowy KS, Calisia — Energetyk, 
Dyskobolia— Lech, Zjednoczeni — 
Sokół. (x)

*

Wyniki z czwartku
GRUNWALD — KKS KĘPNO 

2:1 (1:1)
Był to mecz, powtórzony w wy­

niku rozpatrzonego protestu. Go­
ście zagrali z ambicją i ofiarno­
ścią, pragnąc za wszelką cenę zdo­
być, tak potrzebne w końcowej 
fazie rozgrywek punkty. Wyda­
wało się już, że wytyczony cel 
zostanie osiągnięty, jednak w 
drugiej części spotkania, kępi- 
niacy nie wytrzymali, narzucone­
go tempa. Pewną część winy za 
porażkę mogą wziąć na siebie li­
nie defensywne, które, szczegól­
nie w drugiej pcłowie spotkania, 
popełniały szereg błędów, stwa­
rzając tym samym niebezpieczne 
sytuacje.

Bramki zdobyli — dla zwycięz­
ców: Maćkowski (2), dla, pokona­
nych — Janus.

ENERGETYK — OLIMPIA 1:1 (0:0)
Wynik tego spotkania jest nie­

wątpliwie zaskoczeniem dla naj­
zagorzalszych kibiców drużyny 
Energetyka. Powiedzmy sobie jed 
nak szczerze: mogło się to stać 
tylko w dniu wyraźnej nie­
dyspozycji piłkarzy Olimpii, 
których aktualne możliwości są 
nam wszystkim znane. Uzyskany 
-emis „ratuje” znacznie dorobek 
nunktowy Energetyka i... pozycję 
w tabeli. Autorami bramek byli: 
Kalet i Danielewicz. (za)

szy fizycznie —• dawał dłuższe 
zmiany.

Kiedy kolarze zbliżali się już do 
Środy w głównym peletonie dał 
się zauważyć coraz większy ruch 
i ożywienie. Tempo wzrosło, a nie­
którzy kolarze zaczęli próbować 
szczęścia w samotnych ucieczkach. 
Jako pierwszy wyskoczył Francuz 
Benet. Po błyskawicznym sprincie 
oderwał się od peletonu ale jed­
nak widząc że nikt nie idzie mu 
z pomocą zrezygnował z samotnej 
jazdy. Podobna sytuacja była w

przypadku Belga Swertsa, który 
tak samo jak Francuz wyprzę^ 
o kilkaset metrów peleton, by na. 
stępnie zwolnić czekając na całą 
grupę.

Trzeci lotny finisz w Środzie 
wygrał Holender Schouten przed 
Węgrem Polaneczky. Były to już 
ostatnie chwile samotnej jazdy 
tych dwóch zawodników. przed 
Kórnikiem zostali oni wchłonięci 
przez peleton, który jak by zado­
wolony z siebie znowu zwolnij 
tempo. Na ul. Kórnickiej nieocze­
kiwanie dla wszystkich uciekł do 
przodu Holender Van Middelkoop. 
Już . na Moście Marchlewskiego 
miał około 300 metrów przewagi, 
Niezagrożony jako pierwszy wje­
chał na Stadion 22 Lipca i 
stał zwycięzcą XIII etapu. Kiedy 
Holender przejeżdżał linię mety, 
na Stadion wpadła wielka grupa 
kolarzy, gdzie był Kegel zajmując 
trzecie miejsce.

Zwyc ęstwo Yalenciennes 
w Szczecinie

Doskonały zespół I ligi francu­
skiej Yalenciennes pokonał repre­
zentację Szczecina, po bardzo cie­
kawej i na wysokim poziomie sto­
jącej grze 3:1 (2:0). Obecny na me­
czu trener A. Brzeżańczyk powie­
dział: „Francuzi zagrali jak praw 
dziwi wirtuozi piłki nożnej i przy 
większym wysiłku mogli wygrać w 
wyższym stosunku”. Zespół fran­
cuski pokonał w meczu sparringo- 
wym we Francji naszą I reprezen­
tację 2:1.

Reprezentacja „B”, która spotka 
się z Francuzami we wtorek w 
Poznaniu na stadionie im. 22 Lip­
ca nie będzie miała łatwego za­
dania. (p)

Dwudniowe starły 
gimnastyków

22 bm. (godz. 16) i 23 bm. (godz. 
9) odbędą się w sali Ośrodka Spor 
towego przy ąl. Chwiałkowskiego 
34, zawody gimnastyczne kobiet i 
mężczyzn o mistrzostwo okręgu 
poznańskiego w klasie III oraz w 
klasie I, II i mistrzowskiej krajo­
wej. W niedzielę o godz: 15 roz- 
poczną się zawody w gimnastyce 
artystycznej.)

68 motocyklistów
na starcie „Złotego Kasku"

Z ekip zagranicznych jako pier­
wsi przybyli do Poznania'na wy­
ścigi o XXIII „Złoty Kask” re­
prezentanci NRD. u zagranicz­
nych kierowców startować będzie 
prawie we wszystkich biegach. 
Ogółem dopuszczono do wyścigu 
68 zawodników.

W wyścigu „Koziołków” star­
tować będą kierowcy wyłącznic 
na maszynach polskiej produkcji. 
Przypominamy, że początek wy­
ścigów w najbliższą, niedzielę o 
godz. 15.30. (p)

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji drużynowej i indy, 
widualnej nie zaszły żadne zmia- 
ny-

Dzisiaj kolarze wystartują do 
XIV etapu z Poznania do Toru- 
nia, długości 146 km. Nasz punkt 
informacyjny czynny będzie od 
godz. 15 do 17. Jego numer 6 59-39,

WYNIKI INDYWIDUALNE 
13 ETAPU

1. Can Middelkoop (Holandia) - 
• 5:2135 (z bonifikatą)

2. Spriet (Belgia) —
5:36.\1 (z boniifkatą)

3. KEGEL (Polska) — 5:37 05
4. Smolik (CSRS) — 5:37.05
5. Zaaf (Algieria) — 5:37.05
6. Stoica (Rumunfa) — 5:37.05
7. GAZDA (Polska) — 5:37.05
8. Reimann (Dania) — 5:37.05
9. Skibby (Dania) — 5:37.05

10. Schejbal (CSRS) — 5:37.05
15. ZIELIŃSKI (Polska) — wszy.
scy ten sam czas co Kegel.

Gdy kolarze startowali z Klucz­
borka sytuacja była następująca:

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XII ETAPU

1. CSRS 13:03.13
2. POLSKA „
3. ZSRR „
4. Holandia »
5. Jugosławia „
6. Węgry 13:03.19
7. Francja 13:04.35
8. Rumunia »
9. NRD »

10. Belgia »

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 12 ETAPACH

1. Lebiediew (ZSRR) «:«■*
2. Doleżel (CSRS) 40:29.98
3. KUDRA (POLSKA) 40:29.31
4. Dumitrescu (Rumunia) 40:29.31
5. Sajdhuzin (ZSRR) 40:30.04
6. Swerts (Belgia) 40:30,21
7. Peschel (NRD) 40:30.0
8. ZIELIŃSKI (POLSKA) 40:30.55
9. Ampler (NRD) 40:31.#

10. Ritter (Dania) 40:31,11
12. MAGIERA (POLSKA) 40:33.22
16. KEGEL (POLSKA) 40:36.46
18. GAZDA (POLSKA) 40:39.00
26. GAWLICZEK (POLSKA) 40:46.38

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 12 ETAPACH

1. ZSRR
2. POLSKA
3. NRD
4. CSRS
5. Francja
6. Rumunia
7. Belgia
8. Węgry
9. Dania

10. Jugosławia

123:34.(0 
123:46.(0 
123:47.51 
123:55.N 
124:02.51 
124:04.11 
124:11^ 
124:18.2’ 
127:38.33 
120:46.11

Dziś pierwszy dziw 
bokserskich 

mistrzostw Europ!
Dzisiaj w stolicy NRD "" 

linie rozpoczną się pięściarskie 
strzostwa świata, w których ■ 
stąpi 176 zawodników, 
jących 24 kraje. Polska, N ’ 
ZSRR, Węgry, Bułgaria, Czec' 
wacja i NRF wystawiły pełne 
siątki.

Najliczniej obsadzone sa j 
lekkopółśrednia (22 pięściarz.' 
piórkowa (21). Najmniej star 
bokserów w wadze ciężkiej "" j

'dalekopisem
BOKSERZY JUZ W BERI 

. ogfH* 
W czwartek przybyła a° 

na reprezentacja Polski na 
bokserskie mistrzostwa 
berlińskim ringu barw Polsk1, 
nić będą następujący ptĘS5jpert 
(w kolejności wag): ® 
Skrzypczak, Jan Gałązka, Br 
Bendig, Józef Grudzień. ,Te'z^;(-]{, 
lej, Leszek Ciuka, Józef C"'rzr;c|^ 
Lucjan Słowakiewicz, 
Dragan i Ludwik Denderys- 
scy zawodnicy zamieszkali " 
teiu ośrodka sportowego 
"kiego Dynamo.

PORAŻKA W. GĄSIOFB4
nafir

W trzeciej rundzie miedz5- & 
dowych mistrzostw tenis0\jiŁ 
Francji, rozgrywanych w 
W. Gąsiorek przegrał w I” 
dzie z reprezentantem ind'1^ j.j, 
shnanem w trzech setach " 

1:6, 3:6. (za)



cownicy poszukiwani
nbryka Maszyn Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie 
niko., ul- zw- Stalingradzkich 5, przyjmie zaraz- 

- TOKARZY - SPAWACZY i ROBOT- 
ókóW niewykwalifikowanych. Wynagrodzenie we- 

posiadanych kwalifikacji. Zgłoszenia prżyjmu- 
/pział Kadr, pokój nr 5.  W3590

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA 
— ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY 

„KOZIOŁKÓW”
K3676

Korespondencyjne Technikum Ogrodnicze 
w PO WIERCI u, 
poczta i powiat Koło, woj. poznańskie

Komunikaty

r^d^iębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesz- 
L ul- Okrężna nr 1 — przyjmie niezwłocznie do 
'■ _ INŻYNIERÓW wzgl. T-ECHNIKOw BU­

DOWLANYCH do pracy w przedsiębiorstwie i na 
łowach. Wynagrodzenie zgodnie z układem zbio- 
^•ym pracy w budownictwie. W3612

przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, 
„-zyimie INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i INŻY­
NIERÓW - GEOLOGÓW, których skieruje na roczne 
dudium wiertnicze przy A. G. H. w Krakowie. 
W okresie trwania kursu uposażenie 2.300 zł mieś 
> bezpłatne zakwaterowanie na miejscu). Po ukoń- 
Lniu kursu praca w wiertnictwie — wynagrodze­
nie zgodnie z taryfikatorem Centralnego Urzędu 
Geologii- Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
pdr w Poznaniu, Stary Rynek 81, pok. 21. K3329

ZAPISY

PRZYJMUJE Z 
na rok szkolny 1965/66.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
♦ do klasy pierwszej — po 

szkoły podstawowej;
♦ do klasy trzeciej — pp 

liceum ogólnokształcącego,

A P I S Y

ukończeniu

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 

zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BU- 
nOWLANYCH do pracy w Przedsiębiorstwie 1 na 
budowach, INŻYNIERA _ MECHANIKA, oraz EKO­
NOMISTĘ do prowadzenia spraw inwestycyjnych 
j Przedsiębiorstwie. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie — do omówienia. 
Kłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr. K3235

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ŁĄCZNOŚCI 
dla PRACUJĄCYCH

Rejonowego Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Poznaniu

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Łączności 
dla Pracujących

Urzędu Telekomunikacyjnego w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW
zamiejscowych z terenu województwa poznań-
skiego i zielonogórskiego (bez now. poznańskiego)

ukończeniu 
lub innej

szkoły średniej.
Wszyscy kandydaci winni mieć ukończony 18 rok 
życia i co najmniej roczną praktykę w ogrod­
nictwie lub rolnictwie. Termin składahia podań 
upływa 31. VII. 1965 r. Bliższych informacji
udziela sekretariat Technikum. K3382

IMPREGNAT OGNIOCHRONNY

Dnia 26 czerwca 1965 r. Komornik Sądu Powiato­
wego rewiru VIII w Poznaniu przeprowadzi PU­
BLICZNĄ SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI: a) w Są­
dzie Powiatowym dla pow. pozn. w Poznaniu przy 
Al. Marcinkowskiego 32, pokój nr 27 i to o godz. 
9.30 — nieruchomości położonej w Mosinie powiatu 
poznańskiego przy ul. Brzozowej łir 3, należącej do 
ob. Andrzeja Niedzielskiego, zam. Mosina, ul. So- 
winiecka 6 — a zapisanej w księdze wieczystej Kw. 
nr 17029 Państwowego Biura Notarialnego w Pozna­
niu. Nieruchomość stanowi niezabudowaną działkę; 
b) w Sąd'zie Powiatowym dla miasta Poznania w Po­
znaniu przy ul. Młyńskiej 1 a, pokój nr 233 i to 
o godz. 11 — połowy nieruchomości, położonej w Po­
znaniu, ul. Jawornicka 20, należącej do ob. Alfreda 
Kaczora, zam. Poznań, Sobotecka 23, a zapisanej 
w księdze wieczystej Kw. nr 16514 Państwowego 
Biura Notarialnego w Poznaniu. Nieruchomość sta­
nowi działkę z domkiem jednorodzinnym w stanie 
surowym i z sadem. Nieruchomości zostały oszaco­
wane na sumę: a) — 57.000 zł; b) połowa nierucho-
mości 164.000 zł. Cena wywołania wynosi: a)
42.750 zł; b) — 123.000 zł; a rękojmia wynosi: a) —
5.700 zł; b) — 16.400 zł. K3508

Polnańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami — 
Centrala Nasienna”, Poznań, ul. Mickiewicza 33 — 

poszukuje od 1 lipca 1965 r. lub wcześniej: GŁÓW­
NYCH KSIĘGOWYCH — do Oddziałów „C. N.” no­
wo powstających — Koło, Chodzież, Gostyń oraz 
Środa Pozn.; ST. KSIĘGOWYCH — do Oddziałów — 
Międzychód, Gostyń i Chodzież; "- 
SEKCJI FIN. - KSIĘGOWEJ lub ST. KSIĘGOWEGO 
_ do Oddziału ,,C. N.” Środa Pozn. Wynagrodzenie 
w mysi taryfikatora do uzgodnienia. Oferty należy 
składać pod wyż. podanym adresem. K3351

KIEROWNIKA

Zakłady Jajczarsko-Drołyarskie w Poznaniu z siedzi­
ba w Swarzędzu, zatrudnią od 1 czerwca 1965 r. 
INŻYNIERA ZOOTECHNIKA (mężczyznę) do spraw 
kontraktacji drobiu, z praktyką w dziedzinie ho­
dowli drobiu. Zgłoszenia w siedzibie Zarządu Za­
kładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7, tel. 117, 
U? i 265. Dojazd do pracy z Poznania autobusem

do klasy pierwszej 
celem wyuczenia zawodu telemontera 
łączeniowego wzgl. montera teletransmisji. 
♦ Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 

7 klas szkoły podstawowej, dobDęr stan 
zdrowia i ukończony 14 rok życia.

♦ Do szkoły przyjmowani są chłopcy i dziew­
częta, bezpośrednio po ukończeniu szkoły 
podstawowej.

♦ Uczniowie otrzymują wynagrodzenie wy­
noszące: w kl. I — 150,— zł, w kl. II — 
320,— zł, w kl. III — 550,— zł miesięcznie. 
Uczniowie kl. II i III otrzymują pełne 
umundurowanie.

♦ Absolwenci mają możność kontynuowania 
nauki w 3-letnim Technikum Łączności 
dla Pracujących w Poznaniu, wzgl. w Za­
ocznym Technikum Łączności.

♦ Uczniom zamiejscowym Szkoła umożliwia

„PYR0LAKW1“
lllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłillllłlllHtllllłllimillllimilllilłllllH

ZABEZPIECZA TWÓJ DOM
PBZED OGNIEM I WILGOCIĄ

zakładowym. K3390
Stacja Hodowli Roślin Wierzenica, p-ta Kobylnica, 
pow. Poznań, zatrudni zaraz ASYSTENTA w dziale 
hodowli łubinu pastewnego. Reflektujemy na pra­
cownika o odpowiednich kwalifikacjach. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła, sklep i stacja kolejowa 
bardzo blisko. Wynagrodzenie wg UZP i protokołu 
dodatkowego Nr 6. Zastrzegamy prawo wyboru.

K3410

zamieszkanie na stancji wzgl. w 
nacie.

♦ Podania o przyjęcie składać należy 
średnio w Sekretariacie Szkoły w 
nie: do dnia 15 czerwca 1965 r.

inter-

bezpo- 
termi-

♦ Bliższych informacji udziela Sekretariat 
Szkoły w Poznaniu, ul. Kościuszki 77, 
II ptr„ pokój 153, telefon 565-40 względnie

„PYR01AKW1"
017-279 w godz. od 11—13. K3580 K3104

Potrzebna zaraz opiekun­
ka do dziewczynki l_rocz 
nej w godz. od 6.30 do 
15,30, Zgłoszenia: Juniko- 
wo, ul. Jeleniogórska 8,

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
— Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.

46449g

2 opony 525 X 16 używane 
sprzedam. Poznań, Kana-
łowa 7 m. 10. 48499g
Sprzedam doniczkarkę 
mechaniczną do wyrobu 
doniczek ziemnych. Przef 
mirowo, Poznańska 12.

48518g

OGŁOSZENIADROBNE Okazyjnie

po godz. 16. 48533g
Samochody

Sprzedam motorower Sim 
son, stan dobry oraz ce­
głę z rozbiórki. Poznań- 
Zawady, Wincentego 2 
m. 5 . 43428g

Zamienię nowoczesne

Gosposię młodszą z do- 
btym gotowaniem, refe­
rencjami na bardzo dob­
rych warunkach, również 
z prowincji do 2 osób, za­
dudnię. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48681 g

Akordeon 48—120-basowy 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7251p.
Kupię motorek do łodzi 
8—15 KM. Leon Ziele- 
wicz, Wolsztyn, Berzyna 
nr 6. 48448g

Syrenę 101 w dobrym sta 
nie, spiesznie ' sprzedam. 
Warsztat Mechaniczny, 
Czechosłowacka 55.

48840g

Samochód Renault 1,5 t na 
diodzie sprzedam. Po­
znań, ul. Siemiradzkiego 
4 m. 3, godz. 16—20, tel. 
612-71, wewn. 361. 48432g

dwupokojowe mieszkanie 
w Poznaniu na dwa od­
dzielne pokoje, jeden w 
Poznaniu drugi w War­
szawie lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48265g.

Pomoc domową umieją­
cy gotować zatrudni le­
karka. Ul. Sowińskiego

Sprzedaży ;

„Wartburg-Combi • 312” — 
stan idealny sprzedam. 
Cena 80.000 zł. Poznań, 
Mielżyńskiego 27/29 m. 8.
godz. 16—20. 48828g

15 m. 3. 7069p
Krawcowa poszukuje pra 
cy lub przyjmie w dom 
szycie ortalionów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48368g.

Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

482562

Motocykl Pannonia, stan 
dobry, korzystnie sprze­
dam. Poznań _ Górczyn.
Stęszewska 48. 48433g

Magister biologii z kil­
kuletnim stażem przyj­
cie pracę laboratoryjną 
kierownika lub technika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48411g.

Magiel gorący elektrycz­
no-gazowy, wał 175 cm 
długości, w dobrym sta­
nie z powodu choroby — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Długa 3, tel. 210-21. K3757

„Moskwicz 407” .spiesznie 
sprzedam. Wiadomość: 
Piła nr tel. 631. 7193p
Sprzedam samochód „O- 
pel-Kadett”, stan dobry. 
Franciszek Grodzki — 
Wschowa, ul. Wąska 4, 
tel. 180 . 7-189p

Samochód P-70 w dobrym 
stanie sprzedam. Zgło­
szenia; Leszno, tel. 742.

_______48492g
Garaż na Jeżycach za­
mienię na garaż na Ła­
zarzu. Tel. 633-90. 48500g

LoKale

Szczecin! 1 pokój, kuch­
nia, łazienka, nowe bu- 
c?ownictwo, śródmieście, 
IV ptr., centralne ogrze­
wanie — zamienię na po­
kój z kuchnia^, samodziel 
ne, peryferie" nie wyklu­
czone w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7194p. 
Żary! 2’ pokoje z kuch­
nią, I piętro, słoneczne, 
balkonami — zamienię na 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, Dzierżyńskiego 61 
m. 3 — Wysocka, po go-

Bagażówkę do „Warsza­
wy” spr/edam. Dąbrow­
skiego 42 — warsztat.

7152p

Na Łazarzu zamienię 
komfortowe mieszkanie
2 pokoje na IV piętrze 
z balkonem, kuchnia i ła

dżinie 18. 48713g

Opiekunkę do rocznego 
dziecka przyjmę (dziel­
nica Łazarz). Oferty Biu 
rc Ogłoszeń, Grunwaldz- 
« 19 dla 7136p.
Potrzebna samodzielna 
gosposia do 2 osób z 
Pieckiem (5 lat), naj­
mętniej z prowincji. Wa 
runki bardzo dobre, za­
pewniony pokój. Zgło- 
^enia Grochowska 53 m. 
? w godzinach od 8—10

Wapno, palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
trzcinę, papę, smołę, le­
pik, karboJineum, płyty 
„Suprema”, zasuwy ko­
minowe poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

48701g

Samochód P-70 korzyst­
nie sprzedam. Stan do­
bry. Strzelczyk, Łowęci- 
ce 4, poczta Wojciecho­
wo, pow. Jarocin. 6782o

Sprzedam SHL 150. Grun 
waldzka 54 m. 2, od go-

i 14-18. 49463g

Tanio sprzedam jadalnię, 
stół okrągły, 120 szerok. 
garderobiankę, lustro du­
że, niemiecki piecyk ga­
zowy, dywan 4.50 X 3,50. 
kuchnię. Szymański, ul. 
Wrocławska 5. 49323g

dżiny 14. 7137p
Sprzedam motocykl CZ 
175 — stan bardzo dobry. 
Poznań. Staszica 24 m. 9,
godz. 16—18. 48347g
Sprzedam motocykl Pan_ 
nonia, stan idealny. Po­
znań, ul. Golęcińska 13.

zienka 
osobą, 
dzielne 
runki 
Oferty

wspólne, z jedną 
pożądane samo- 

2 do 3 pokoi. Wa 
do uzgodnienia. 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 7083p.
Szukam mieszkania jed­
nopokojowego, wyłączo­
nego w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48374m.

Willa jednorodzinna w 
Mosinie 3 pokoje," kuch­
nia, centralne ogrzewa­
nie, ogród owocowy 1270 
m’ — sprzedam. Po kup­
nie cała wolna. Wiado­
mość: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 153 — sklep ga-
lanteryjny.
Dla ogrodnika

48546g
kwia-

Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę pracującą.

ciarza szklarnia z pomi­
dorami 3.500 m! ogrodu z 
kwiatami, 100 drzew, no-

Reya 6 m. 9
Kalinowska.

Helena 
48391g

woczesne zabudowania.
3 pokoje 220.000 zł, wpła-

Zgubiono kosmetyczkę z 
pamiątkowym pierścion­
kiem dnia 17 bm. około 
godz. 21 naprzeciw kina 
Bałtyk. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Ko 
szczyńska, Niemcewicza 
10 m. 3. 49590g

Matrym o nialne

, Rożne

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Pcznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47307g

Młody, 31 lat, rozwiedzio­
ny nie z własnej winy, 
bez żadnych nałogów, do 
brego charakteru i pra­
cowity, poślubi pannę, 
wdowę lub rozwódkę do 
lat 30 o dobrym sercu, 
charakterze z mieszka­
niem. Oferty możliwie z 
fotografią kierować do 
B;ura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6808p.

Artystycznie ceruję — fa 
chowo, szybko. Poznań — 
Łazarz, Engla 11 m. 9.
______________ 48494 g

j Kołdry z 
| materiału i 
i krnuje — 
| Kwiatowa

powierzonego 
pierzyn, wy- 
Smoczyńska,

8. 47932g

Rozwiedziony nie z włas 
n,ej winy rencista (1.000 
zl), lat 62 pragnie zapo­
znać wdowę, rozwódkę, 
55 do 62 lat z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7197p.

/¥eIE W8Z3B

RADIO PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.

sprzedam
willkę komfortową 5 po­
koi, 3 morgi sadu na o-
grodnictwo 300.000 zł,
wpłaty 250.000 zł; dom 3 
pokoje 2 morgi, szklar­
nia — 200.000 zł; dom z 
ogrodem, 3 pokoje — 
160.000 zł;, dom 3 pokoje 
— 110.000 zł, wpłaty 90.000
zł parcela pół bliźnia-
cza 520 m! (Winogrady) — 
65.000 zł — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21.

7219p
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
700 m* ogrodu pod Po-
znaniem — 
Zgłoszenia:

220 tys. zł.
Rybicki, Po-

znań, Stolarska 1 m. 11.
7210p

Sprzedam parcelę pod 
budowę nad Jeziorem 
Kierskim, wzgl. zamienię 
na samochód małolitra­
żowy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48363g.

Część domu wyłączonego 
z ogródkiem w Poznaniu 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. 2 d'uże pokoje, ga­
raż — wolne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 48307g.

Sprzedam piętro willi 
wyłączone, z ogrodem — 
Grunwald’. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48329g.

Dnia 19 maja 1965 r. zasnął w Bogu po pra- 
cowitym 1 spokojnym żywocie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, troskli­
wy i ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KUJAWA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 
14-30 z kaplicy cmentarnej przy kościele para- 
fialnym w Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążone

po godz. 16. 48382g
Sur-zedam motor „Jawa” 
250. Cena do uzgodnienia. 
Poznań, Rutkowskiego 
34. 48412g

Dwa pokoje z kuchnią 
komfort w Ostrowie 
Wlkp. zamienię na ka­
walerkę ' w Poznaniu. O- 
ferty: Mylna 36 m. 3,

ty 180.000 zł
sprzeda Adamski,

spiesznie

znań, Małeckiego 21.
____________ _________ 7082p

godz. 16—18. 48491g

Swarzędz, Poznań. 49599g

Sprzedam samochód mar 
ki „Mercedes” V 170 oraz 
Phenomen granit, rocz- 
nik 1951 z częściami za- 
Dasowymi (tonówk-a) kry 
ty. Pojazdy w dobrym 
stanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 49207g.

Pokój w Puszczykówku 
na okres letni oddam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48534g.

Sprzedam parcelę 930 mf 
przy ul. Sarmackiej. Wia 
dc-mość: Antkowiak, Woj 
skowa 18 m. 1, godz. 16

■—18. 7187p

°nia 2n maja 1965 r. zasnął w Bogu nasz 
Ukochany brat, wujek, szwagier i przyjaciel, sp.

Roman Igler
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

0 godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gor- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA z SIOSTRZENICĄ, 
RODZINA i PRZYJACIELE 

Poznań, Kosińskiego 26, Miami-Floryda. 49643g

. Dnia 20 maja 1965 r.
snA/1 ,Wzorowy, długoletni pracownik, działacz 
P Idzie leży j założyciel Powszechnej Spółdziel- 

1 Spożywców w Gnieźnie, odznaczony odznaką 
Usłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego 

Stanisław Musiałowicz
Zmarłym straciliśmy o<?danego kolegę 

aslużonego pracownika handlu spółdzielczego.
Cześć Jego pamięci!

o „°®rz.eb odbędzie się dnia 23 maja 1965 r. 
Rodzinie 17 z kaplicy cmentarza św. Piotra 
ZY ul. Kłeckowskiej.

KADa SPÓŁDZIELNI, ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
RADA ZAKŁADOWA

^nwaldika 19,

495662

Pleszew — samodzielne, 
komfortowe mieszkanie 
trzypokojowe z telefo­
nem — zamienię na małe 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 ’dla 48686g.

Domek jednorodzinny — 
wolny z ogrodem 1500 m! 
w Swarzędzu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 475562.
Sprzedam parcelę z pra- 
wem zabudowy domków 
jednorodzinnych. Krosin, 
ko 40, poczta Mosina.

483502

Dnia 20 maja 1965 r. zmarła w 77 roku życia, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., ukochana żona, matka, teściowa 
i babunia, śp.

Rozalia Lisiecka
z domu Robakowska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
24 maja 1965 r. o godz. 8.30 w Farze, a o godz. 
10.30 odbędzie się pogrzeb z kaplicy cmentar­
nej przy ul. Bluszczowej.

W imieniu strapionej rodziny 
KS. HENRYK LISIECKI

Poznań, Grobla 9 — Oporowo. 49631g

Dnia 21 maja 1965 r. zasnął w Bogu mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, nieza­
pomniany dziadek, śp.

ROMAN SABATIUK
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. .

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, 

SYNOWE i WNUKI
Poznań, Kościuszki 110 m. 10. 49638g

8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV; 
10 Mówi Technika; 10.10 Konc. symf.; 11 Dla kl, 
VII — „Przedziwny ogród Australii”; 11.30 
swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”;
Wiejskie spotkania; 13 Dla kl. III i IV; 13.25 Konc.
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 14 
zapomniane stronice” — zagadka literacka; 14.36 
„Mój program na antenie”; 15.10 Sportowcy wiej­
scy na start; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Piosenki 
żołnierskie; 16.35 Progr. młodzieżowy; 17.40 „Orły 
na sarkofagu” — fragm. pow.; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.50 „Zgaduj-zgadula”; 22.20 Przegląd pra­
sy literackiej; 22.35 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej;

„Na 
12.45

,Nie.

23.18 Muzyka nocą.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05,
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz.

Ekonom, problem miesiąca; 9.05

15, 18, 20, 23. 
rosyjskiego; 
Konc. dnia; 9.50

10.40Public, międzynar.; 10 „Operetka, operetka” 
„Odraza” — fragm. pow.; 11 Konc. chopinowski; 
11.40 „Gospodarność na co dzień”; 12.25 Magazyn 
rolniczy; 13 Muzyka; 13.20 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 14.35 „Mój poseł”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.10 Śpiewa J. Wojtan — baryton; 15.35 Dla 
dzieci słuch.; 16.35 — 5 minut o wyborach; 16.40 
Radzieckie piosenki śpiewa Wł. Malczewski; 17.30
Humoreska pt. „Podróż poślubna”; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Grająca szafa; 2O.3o „Upadek twierdzy 
Berlin”; 21.27 Oficjalne wyniki XIV etapu W. P.
w Toruniu oraz spraw. 
Europy w Boksie; 21.50

dźwiękowe z Mistrzostw

taneczna.
WIADOMOŚCI: 

19, 21, 23.50, 1.55.
Transmisje XIV 

15, 15.30, IG, 16.30,

,Echa Paryża”; 23

5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05,

etapu W. P.: godz. 13.16, 
16.50.

Muz.

16.05,

14.30,

Dom nowy czteropokojo 
wy, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga 
raż, ogród zadrzewiony 
— 270.0001*21; dom dwupo- 
kejowy, kuchnia, łazien­
ka, centralne ogrzewanie, 
zaraz wolne, 2600 m! o- 
grćd zadrzewiony, przy 
autobusie podmiejskim — 

160.000 zł; gospodarstwo 
pięć hektarów, pszennej 
ziemi z łąką, dom dwu- 
.pokojowy, kuchnia, za­
budowaniami, inwenta­
rzem martwym, przy mie

TELEWIZJA: 9.30 Fab. film ang. „Osaczony” (od 
lat 16); 10:55 Geografia (kl. VII) — „Brazylia”; 11.55 
Geografia — ki. V; 16.10 Dla nauczycieli z cyklu 
„Samokształcenie”; 16.25 — 20 lekcja jęz. rosyj­
skiego; 16.40 Wyścig Pokoju — transm. z XIV 
etapu na mecie w Toruniu; 17.30 Film krótkome- 
trażowy; 17.45 Program tygodnia; 18 Dla młodych 
widzów — „Dla każdego coś miłego”; 18.45 Echo 
tygodnia; 19.10 Wywiad z zastępca członka Biura 
Politycznego i sekretarzem KC PZPR — Bolesła­
wem Juszczukiem; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 
Wspomnienia o Marii Dąbrowskiej; 20.15 Film 
z serii „Podziemny front” — „Przeprawa”: 20.40 
Program rozrywk. — „Przedstawiamy”; 21.40 
Dziennik; 22 Reportaż filmowy i oficjalne wyniki 
XIV etapu W. P.; 22.20 Fab. film ang. „Osaczony” 
(od lat 16).

RADIO PROGRAM I: 7.15
„Przekrój muzyczny tygodnia”;
5.28 Magazyn Wojskowy; 
„Dobry pomysł Rududu”

Ohiadynka”; 8.30
9.05 „Fala 56”;

10 Dla dzieci słuch, pt.
10.20 Konc. życzeń dla

przodujących jednostek Ochotniczych Straży Po­
żarnych; 11 Konc. życzeń; 11.40 Nowości Techniki

ście
zł -

powiatowym 110.000
spiesznie

Nowak, Poznań, 
piańskiego 16.

Zguby

sprzeda 
Wys- 
7148p

12.10 „Plamy na mapie”;
12.50 Gra duet fortp. W. 
szewski; 13.30 Konc. dnia
15 „Wesoły autobus' 
darzeń międzynar.;
parasola” słuch

12.20 „Włoskie canto” 
Kisielewski i M. Toma-

14.30 „W Jezioranach”
16.05 Tygodn. przegląd wy-

16.20 Klub 60 ,Czciciel
17.01 Muz. tan. i rozrywk.:

17.40 Aud. ze Zjazdu „Pisarzy Ziem Zachodnich”

Sprzedam parcelę — Po­
znań _ Grunwald, uzbro­
joną, zabudowy bieźnia- 
czoszeregowej, jednoro­
dzinnej. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 48348g._______________  
Sprzedam: 'h willi no­
wej, wyłączonej, 3‘/t po­
koju, bez długu hipo­
tecznego — ogród — te_ 
lefon — c. o„ ul. Trybu­
nalska - Grunwald. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 48316g.

Zgubiłem legitym. szkol­
ną nr 1195 nazwisko Piotr 
Kantecki — Liceum Ogól
nokształcącego 
nie.

Lesz- 1 
6775pw ;

Zgubiono pozwolenie pro 
wadzenia pojazdów mo­
tocyklowo - ciągnikowych. 
Dowód rejestracyjny mo 
tocykla, oraz dowody re­
jestracyjne ciągnika i 
(twa dowody rejestracyj-
ne przyczep wydane
przez Prez. PRN w Śro­
dzie na nazwisko Jan 
Tomczyk, Brzezie, pocz­
ta Szlachcin. 7191pw

Dnia 20 maja 1965 r% zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, babcia, siostra, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Stefania Zaleska
z domu Moss

Pogrzeb odbędzie się w 
24 bm. o godz.inie 15.30 na 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim

poniedziałek, dnia 
cmentarzu sołackim

smutku pogrążeni
mąż i RODZINA

Poznań, ul. Śląska- 5. 49583g
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18.05 Sprawozd. dźwiękowe z Mistrzostw Europv 
w Berlinie; 18.45 „Kabarecik reklamowy”; 19 
Transm. meczu piłkarskiego Polska — Szkocja; 
20 „Tydzień w kraju i na świecie”: 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.05 Radio-Kabaret; 22.05 „Niedzielne 
wieczory muzyczne”; 23.18 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05. 16, 20. 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzvczne po Wielko- 

pplsce; 9.20 Felieton literacki; 9.3o Piosenka mie­
siąca: 10 Ork. rozrywk.; 10.30 „W 20 rocznicę 
KB W”; 13.10 Rozmowa z prof. B. Leśnodorskim; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenka słuchaczom 
polskim”; 14.05 Pozn. konc. życzeń; 15.05 Dla dzieci 
słuch, pt. „Niech żvie dziadek Kuame”; 16.05 Ka­
baret Radiowy „Rikki-tikki-tavi”; 17.35 Felieton 
na tematy miedzvnar.; 17.45 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19.15 Sniewa „Śląsk”; 19.23 ..Maź soł­
tysa” — słuch.; 20 Ork. rozrywk.: 21.25 Konc. cho­
pinowski; 22 Oficjalne wyniki XV etapu W. P. 
oraz sprawozdanie dźwiękowe z Mistrzostw Euro­
py w Boksie; 22.50 Gra Ork. Jazzowa PR.; 23.15 
Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30. 8.30, 12.05, 17.30. 21, 23.50.
Transmisie XV etapu W. P.: godz. 11.35, 13, 14 

14.30, 15, 16, 16.30.
TELEWIZJA: 10.30 „Dom Kaszirina” — transm. 

z Muzeum w Gorki; 11 „Nie tylko Trędowata”— 
z cyklu: ,.W starym kinie”; 12 Wiadomości; 12.10 
Film „Flip i Flap” — pt. „W poszukiwaniu 
Smitha”; 12.35 „Świat, obyczaje, r>olitvka”; 12.55 
„Przyg. dziwnego psa Huckleburry”; 13.20 TV Kurs 
Rolniczv — „Uprawa truskawek”; 14 Montaż ope­
rowy „Faust” — Gonroda: 15 Teatrzyk dla przed­
szkolaków — „Szkółka”; 15.30 Kwadrans wiejski; 
15.45 Wyniki losowania „Koziołków”; 15.55 Wyścig 
Pokoju — transm. z zakończenia ostatniego — XV 
etapu — na mecie w Warszawie; 16.50 Reportaż 
filmowy „Dolina Wisłv”; 17.10 Teatr TV: „Nie­
oczekiwany gość”; 17.55 Spraw, sportowe; 19.45 
Dziennik i dobranoc: 20.10 Słownik Wyrazów Ob­
cych; 20.20 „Alibaba i czterdziestu rozbójników” — 
fab. film franc. (od lat 16); 21.50 Sniewa Pia Co- 
lomba; 22.05 Niedziela Sportowa; 22.40 Aktualn. 
sportowe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Zielony rynek spółdzielczości POZNAŃSKA
W lutym bieżącego roku minęło 20 lat od powołania w 

’ Polsce do życia związku spółdzielni ogrodniczych.
Przechodziły one w tym okresie wzloty i upadki, notowano 
w ich działalności światła i cienie. Przyznać jednak trzeba, 
że mimo wszystko rozwijają się coraz lepiej, wpływają sku­
tecznie na ulepszanie i podnoszenie poziomu produkcji, po­
większają z roku na rok obroty. Widzimy to najlepiej na 
przykładzie 10 rejonowych spółdzielni ogrodniczych, działa­
jących w Wielkopolsce, których delegaci podsumowali czte­
roletni dorobek na zjeździe wojewódzkim.

Do osiągnięć przyczynił się 
w niemałym stopniu Oddział 
Okręgowy Centrali Spółdziel­
ni Ogrodniczych, który nad­
zorując zrzeszone spółdzielnie, 
kierował główny wysiłek na 
organizację tak zwanych baz 
produkcyjnych w poszczegól­
nych rejonach województwa, 
dostosowując wiele upraw wa 
rzywnych i owocowych do wa 
runków glebowo-klimatycz­
nych.

Okręg Poznański CSO jest 
drugim z kolei (po warszaw-

Kiermasze w Golinie
i Zagórowie

W ramach obchodów Dni 
Oświaty Książki i Prasy 
„Dom Książki” i redakcja 
„Expressu Poznańskiego” or­
ganizują 23 maja br. kolejne 
kiermasze i spotkania autor­
skie w Golinie pow. Konin i 
Zagórowie pow. Słupca.

W godzinach popołudnio­
wych ze społeczeństwem Go­
liny spotka się literat Gerard 
Górnicki, a ze społeczeństwem 
Zagórowa literat Edwin — 
Herbert Wojciechowski. Orga­
nizatorzy zapraszają wszyst­
kich mieszkańców Goliny i 
Zagórowa oraz okolicznych 
miejscowości do gremialnego 
udziału w kiermaszu i spotka­
niu z literatami.

(M. St.)

0000380800^
Pelagia W. Grabów — Z uwagi 

na to, że nie udzieliła Pani do­
datkowych informacji Prezydium 
PRN w Ostrzeszowie o obywa­
telu Czesławie D., przeto nie in­
terweniujemy. (350)

Leszczyńskie „Ogniwo" - klientom
Ubiegły rok zapisał się w rozwoju leszczyńskiej spół­

dzielni spożywców „Ogniwo ’ dalszymi, poważnymi osiąg­
nięciami w każdej dziedzinie wszechstronnej działalności.

Kierownictwo spółdzielni i 
liczny aktyw w tym okresie 
szczególną uwagę zwrócił na 
działalność społeczno-wycho­
wawczą. Rodzina spółdzielcza 
powiększyła się o dalszych 
105 członków tak, że na ko­
niec grudnia 1964 r. liczyła 
4713 osób, w tym aż 3 197 ko­
biet. Fundusz udziałowy wy­
nosi obecnie ponad 1 milion zł.

Pewna ilość członków (352) 
uważała za spółdzielczy obo-

4VMHK1
W Pniewach (pow. Szamotuły) 

utonął w jeziorze Hubert Schild, 
strażnik Zespołu Rybackiego w 
Lutomiu. Przyczyną wypadku 
było wywrócenie się kajaka.

*
W miejscowości Żuki (pow. Tu­

rek) — motocyklista Henryk Za­
radny podczas wyprzedzania u- 
derzył w wóz konny i następnie 
wpadł do rowu. Kierowca i pa­
sażerka motocykla — Kazimiera 
Owczarek doznali ciężkich obra­
żeń.

*
W gostyńskiej Stacj: Unasiennia 

nia Zwierząt buhaje stratowały 
strażnika — Jana Stępniaka. Po­
niósł on śmierć na miejscu.

*
W Łukowie (pow- Gniezno) 3- 

letni Zdzisław Konieczny wbiegł 
niespodziewanie na jezdnię i do­
stał się pod nadjeżdżającą „Sko­
dę”. Dziecko doznało ciężkich o- 
brażeń.

★
Przy ul. Poznańskiej w Słupcy 

ciężarówka „Star”, prowadzona 
przez Antoniego Steca, wpadła na 
stojący samochód marki „Żuk”. 
Kierowca tego ostatniego pojazdu 
— Stanisław Wielgosz i konwojent 
„Stara” — Mieczysław Knop zo­
stali ranni.

*
W Sułkowicach (pow. Gostyń; 

motocyklista Marian Plachowski 
potrącił przebiegającego jezdnię 
4-letniego Janusza Czyżyńskiego. 
Chłopiec doznał ciężkich obra­
żeń. (ak)

skim) pod względem rozmia­
rów produkcji oraz liczby 
członków (12 000 w 1960 r„ 
25 000 w 1964 roku). Rolnicy 
stanowią 80 procent zrzeszo­
nych, a wśród nich przeważa­
ją drobni posiadacze (od 1 do 
5 ha), którzy intensyfikują 
swoje małe gospodarstwa po­
przez warzywnictwo. Ostatnie 
cztery lata uwydatniły się 
szczególnie wzrostem produk­
cji ogrodniczej. Pod uprawami 
warzywnymi znajduje się w 
woj. poznańskim 3,1 procent 
gruntów ornych (27 000 ha), 
gdy średnio w kraju tylko 2,2 
procent.

W wyniku poszerzenia area 
łu, spółdzielnie ogrodnicze po­
troiły nieomal skup. Na przy­
kład w roku 1964 skupiono po 
nad 120 tysięcy ton warzyw i 
owoców (1960 — 50 000 ton), z 
czego prawie 40 procent skie­
rowano na eksport, co najle­
piej świadczy o poprawie ja­
kości ogrodniczych płodów.

Na wzrost areału uprawo­
wego, wysokość skupu i obro­
tów oraz jakość produktów 
wpływa niewątpliwie działal­
ność gospodarcza, organizacyj 
na i usługowa spółdzielni o- 
grodniczych. Pomagają one 
bowiem skutecznie swoim 
członkom przy zakładaniu, po 
szerzaniu i udoskonalaniu cie 
plarni, inspektów i warzywni­
ków polowych, organizują o- 
chronę roślin, wypożyczając 
sprzęt mechaniczny wraz z ob 
sługą fachową, szkolą produ- 
centów-rolników w zakresie 
podnoszenia jakości płodów o- 
grodniczych, służą na co dzień 
specjalistycznym instruktażem 
itd.

Wszystko co wyżej powie­
dziano i wiele innych pociąg­
nięć organizacyjnych, stanowi 
niewątpliwie zjawisko pozy­
tywne. Ale są i cienie. Do nich 
należy przede wszystkim brak 
odpowiednich przechowalni, 

wiązek współdziałania w roz­
woju „Ogniwa”, w kontroli 
jego majątku i dlatego praco­
wała w 64 Komitetach Człon­
kowskich i w 14-tu grupach 
działania. Odbyły one 14 455 
dyżurów, a na 526 posiedze­
niach miesięcznych wysunęły 
pod adresem Spółdzielni 51 
wniosków, z których 39 zre­
alizowano.

„Ogniwo” zorganizowało 14 
kursów i 165 pokazów w któ­
rych wzięło udział 6 427 osób 
a poza tym 3 555 osób sko­
rzystało z prowadzonych przez 
Spółdzielnię punktów usługo­
wych. 4 przedstawienia tea­
tralne obejrzało 1 880 człon­
ków spółdzielni. Odbyło się 
18 konkursów (w tym 2 dla 
dzieci) w zakresie żywienia, 
szycia i kosmetyki. W świetli­
cy spółdzielczej pracują 3 ze­
społy zainteresowań — ryt­
miczny, techniczny i „Ma­
łych gospoś”. Dla dzieci człon­
ków zorganizowano 4 poranki 
filmowe, obejrzało je 2 400 ma­
luchów oraz imprezę nowo­
roczną, na której obdarowano 
paczkami 2 700 dzieci. (R)

___________________________ L__  

TEATRY

MAJ
22

sobota

Julii, Heleny

Słońce: 3.43—19.52

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Antoniusz I 

Kleopatra”; NOWY — g. 15.30 — 
„Przypadki Robinsona Kruzoe”; 
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Przypadki Robinsona 

Kruzoe”; TWARDOGÓRA: „Ktoś 
nowy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Agnieszka 46”; 
CZARNKÓW: „Przerwany lot”; 
GNIEZNO — Lech; „Zgliszcza Ra-

magazynów-chłodni i środ­
ków transportowych. I nie za­
nosi się na szybką poprawę w 
tej dziedzinie. Skromnie obli­
czone potrzeby inwestycyjne 
na okres najbliższych pięciu 
lat sięgają 140 milionów zło­
tych, tymczasem Centrala 
Spółdzielni Ogrodniczych przy 
dzieliła Okręgowi Poznańskie­
mu 46 milionów. Taką wido­
cznie sumą dysponuje.

Niewłaściwy jest również 
stosunek prezydiów miejskich 
rad narodowych do spółdziel­
ni ogrodniczych. Nie przy­
dziela im się wcale, albo przy 
dzieła bardzo niechętnie loka­
le sklepowe z odpowiednim 
zapleczem. A przecież warzy­
wa i owoce, może bardziej niż 
inne towary, wymagają odpo­
wiednich pomieszczeń i czy­
stości. Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kaliszu o- 
debrało spółdzielni ogrodni­
czej zagospodarowany przez 
nią rejon Opatówka-Tłokini i 
przeznaczyło go dla agentów 
skupu z innych województw, 
spychając administracyjnie 
spółdzielnię na rejony nieo­
mal dziewicze pod względem 
produkcji ogrodniczej.

O tym wszystkim mówiono 
obszernie w dyskusji na zjeź­
dzie delegatów, apelując do 
spółdzielczych władz woje­
wódzkich i centralnych o szyb 
sze- rozwiązanie problemu 
przechowalni, chłodnictwa i 
transportu. Postulaty całko­
wicie uzasadnione, zwłaszcza 
w świetle założeń, iż — nie 
zwiększając areału — mamy 
w pięciolatce podnieść pro­
dukcję ogrodniczą o 25 pro­
cent. W interesie społecznym 
leży więc, aby wyprodukowa­
ny towar nie marnował się z 
powodu braku zaplecza i śród 
ków transportowych. (kj)

Rolnicy skończyli iuż siewy zbóż, 
roślin przemysłowych, sadzenie 
ziemniaków, a obecnie przysła- 
oili do pieleanacii upraw i wy­
sadzania do oruntu pomidorów i 
kapusty. Na zdjęciu: mechanicz­
ne wysadzanie do oruntu późnej 

kapusty.
Fot. — Grzęda

Specśalne wydanie 
„Gazety Krotoszyńskiej"

26 bm. w kioskach „Ruchu” na 
terenie powiatu krotoszyńskiego 
ukaże się specjalne wydanie „Ga­
zety Krotoszyńskiej” — jedno­
dniówki wydanej przez Powiato­
wy Komitet Frontu Jedności Na­
rodu w Krotoszynie z okazji zbli­
żających się wyborów do Sejmu 
i rad narodowych.

W „Gazecie” oprócz wypowiedzi 
I sekretarza KP PZPR Tadeusza 
Czajki, czytelnicy znajdą szero­
kie omówienie realizacji zadań 
programu wyborczego FJN na la­
ta 1961—1965 oraz najważniejsze 
założenia na lata 1965—1969 dla po­
wiatu krotoszyńskiego.

W specjalnym numerze „Gaze­
ty” zamieszczone zostaną też nie­
które sylwetki kandydatów do rad 
narodowych wraz z omówieniem 
ich działalności zawodowej i spo­
łecznej. (ig) 

dopolje”, Polonia: „Starcy na 
chmielu”; GOSTYŃ: „Słodkie ży­
cie”; JAROCIN — Echo: „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”; Cristal’ 
„Wojna trojańska”; KALISZ — 
Oaza: „Życie raz jeszcze”; Kos­
mos: „Jumbo”; Stylowe: „Czarne 
i białe”; Syrena: „Spieniony nurt” 
i „Rachunek sumienia”; KĘPNO: 
„Na tropie policjantów”; KOŁO: 
„M — Morderca”; KONIN — Ener 
getyk: „Drewniany różaniec”; — 
KOŚCIAN: „Pierwszy dzień wol­
ności”; KROTOSZYN: „Nadzy 
wśród wilków”; LESZNO: „Okla­
homa”; MIĘDZYCHÓD: „Słomia­
ny wdowiec”; NOWY TOMYŚL: 
„Beata”; OBORNIKI: „Siódmy 
przysięgły”; OSTRÓW — Roma: 
„Wyspa złoczyńców”; Słońce: 
„Ikaria X-B”; . OSTRZESZÓW: 
„Wilczy bilet”; PIŁA — Iskra: 
„Obok prawdy”; Koral: „Ol­
brzym”; PLESZEW: „Ostatni cow­
boy”; RAWICZ: „Pierwszy dzień 
wolności”; SŁUPCA: „Przygoda” 
ŚREM: „Upał”; ŚRODA: „Pięciu”;

■ Matury i kolarze — ło te­
maty wokół których kraża roz­
mowy nie tylko poznańskiej 
młodzieży. Atmosfera małuralne- 
ao zdenerwowania udziela sie 
tak samo starszym. Widzę to po 
redakcyjnych koleoach, których 
latorośle zdaia eqzamin dojrza­
łości. Na piątkowe powitane 
kolarzy poznaniacy sposobili sie 
od rana, co przezorniejsi parę 
aodzin wcześniej okupowali tra­
sy przejazdu, a co bardziej wy- 
qodni szukali na owałł znajo­
mych z telewizorami, aby śledzić 
sportowa walkę na srebrnym 
ekranie.

183 „Symfonia fantastyczną 
Hektora Berlioza uraczyła melo­
manów w ubieały piątek orkie­
stra Poznańskie! Filharmonii pod 
dyrekcja Witolda Krzemieńskieqo. 
Jako solista wystąpił pianista 
amerykański polskieao pocho­
dzenia Jan Gorbaty, oraiac Kon­
cert f-mol Chopina. Prooram zo­
stanie powtórzony na niedziel­
nym poranku symfonicznym w 
auli UAM.

CS Dobieqaia końca prace przy 
budowie nowoczesnej, całkowi­
cie zmechanizowane! mleczar­
ni na Debcu, która ma być od­
dana do użytku w lipcu br. Po­
dobne obiekty uzyskaia jeszcze 
dwa duże miasta: Warszawa i 
Łódź. W nowym zakładzie bę­
dzie można codziennie nalewać 
do butelek około 80.000 litrów 
mleka, zamiast 30.000 litrów o- 
becnie.

H W tym łyaodniu obchodziła 
jubileusz 15-lecia jedna z qazeł 
zakładowych — orqan HCP „Na­
sza Trybuna". Podczas uroczy­
stości nie obyło sie bez okolicz­
nościowych przemówień, życzeń, 
odznaczeń i naqród. (emp)

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego i Leśnego uka­
zało się V wydanie pracy mgr. 
inż. W. Fedorowskiego „Miernic­
two dla rolników”. Jest to pod­
ręcznik dla słuchaczy średnich 
szkół rolniczych, poprawiony i 
przejrzany. Na 230 stronach czy­
telni . znajdzie jasny wykład za­
sad miernictwa, liczne rysunki i 
załączniki są cenną pomocą w lek­
turze. Nakład 20 000 egzemplarzy, 
cena 17 zł. (pż)

Za mało lekarzy 
w Ostrowskiem

Ilość placówek służby zdro­
wia jest w powiecie ostrow­
skim na ogół wystarczająca i 
nie przewiduje się, aby — 
prócz wznoszonych w czynie 
społecznym ośrodków zdrowia 
w Kotowiecku i Sieroszewi­
cach — zwiększyła się w naj 
bliższych latach. Po prostu nie 
ma większej potrzeby.

Zadanie służby zdrowia bę­
dzie więc teraz polegało na 
polepszeniu świadczonych 
usług lekarskich oraz popra­
wieniu wyposażenia 16 placó­
wek lecznictwa otwartego, 13 
punktów położniczych, 2 izb 
porodowych i 1 izby chorych 
oraz 2 przychodni PKP: w 
Skalmierzycach i Odolanowie. 
Niestety, w powiecie nie bar­
dzo ma kto świadczyć te usłu­
gi. Po prostu jeden lekarz 
medycyny przypada na 7 ty­
sięcy, a jeden dentysta na 11 
tysięcy mieszkańców. Brak 
również personelu pomocni­
czego. Można mieć tylko ci­
chą nadzieję, że absolwenci 
Akademii Medycznych wzmóc 
nią w przyszłości tę skromną 
ilościowo i przepracowaną ka­
drę, o ile prezydia rad naro­
dowych potrafią zapewnić im 
mieszkania, (rj) i

SZAMOTUŁY: „Hamlet” (I i II 
s.): TRZCIANKA: „Nieznany”; 
— „Fanfaron”; WĄGROWIEC: 
„Śmierć na klęczkach”; WOLSZ­
TYN: „Madame Sans Gene”; 
WRZEŚNIA: „Królowa Krystyna”.

W POZNANIU

MUZEA |

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) - g. 9-15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA 'Stary 
Rynek) — nieczynne; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH .^tary 
Rynek) — nieczynna; NARODO­
WE — zamknięte do odwołania;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Witold 
Krzemieński; solista — Jan Gor­
baty (USA) — fortepian.

ZAGUBIONY DOWÓD
Jemy S. Poznań. — Parę dni 

temu zgubiłem dokumenty, a tak­
że dowód osobisty. Przed wybo 
rami nie otrzymam nowego. Czy 
będę mógł głosować?
RED. — Jeżeli sprawdził Pan 

listę wyborców i figuruje na 
niej, wystarczy jeżeli wylegity­
muje się jakimkolwiek dowodem 
ze zdjęciem. O zagubionym do­
wodzie należy zgłosić w MO a ta 
z kolei da zaświadczenie stwier­
dzające , że posiadał Pan dowód 
osobisty i że go zagubił.

ROZDZIAŁ PRĄDU
Jadwiga P. Proszę o podanie w 

ilu godzinach żarówka 40 watowa 
zużywa 1 kilowat prądu?

RED. — Zakład Energetyczny — 
Poznań Miasto — poinformował 
nas, że żarówka o mocy 40 W zu­
żywa 1 kWh w ciągu 25 godzin. 
W celu uniknięcia ewentualnych 
nieporozumień z tytułu korzystania 
ze wspólnego licznika, radzimy 
raczej dokonać rozdziału instala­
cji (przez uprawnione przedsię­
biorstwo elektro-instalacyjne). Po 
dokonaniu rozdziału Zakład Ener­
getyczny zainstaluje licznik bez­
płatnie. (783)

SZPITAL IM. BOLESŁAWA 
WICHERKIEWICZA

Z. K. Września — Kto to był 
prof. wicherkiewicz, gdyż nasz 
szpital jest jego imienia, a nic o 
tym nazwisku nie wiemy?

RED. — Prof. dr med. Bolesław 
Wicherkiewicz urodził się w r. 
1847 w Kcyni. W 1880 założył 
szpital dla niezamożnych chorych 
na oczy w Poznaniu. Od 1895 
r. był profesorem okulistyki na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. Jest autorem wielu 
prac dotyczących chorób oczu, 
szczególnie z dziedziny jaglicy i 
jaskry. Udoskonalił kilka metod 
operacyjnych. Zmarł w 1915 ro­
ku. Imieniem jego jest nazwany 
Szpital Powiatowy we Wrześni.

DALSZE ZWOLNIENIE
PO POBYCIE W SZPITALU

Z. P. Czy przysługuje mi kilku­
dniowe zwolnienie po pobycie w

Na przyszły tydzień (24—30 bm.) 
Telewizja zapowiada sporo fil­
mów, kilka transmisji sportowych 
wśród nich dwie z mistrzostw 
Europy w boksie, kolejny pro­
gram „Poznajmy się”, drugi tur­
niej miast a w niedzielę 30 bm. aż 
14 godzin programu.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Dziwna 
dziewczyna”, film jugosłowiański, 
17.05 — film dla dzieci, 17.40 — 
Kino Krótkich Filmów, 18 — „Eu­
reka”, 18.35 — film z serii „Zespół 
Mantovaniego”, 19 — „Próby”, mie 
sięcznik konsumenta, 20 — „Ewa 
chce pracować”, 20.15 — Teatr TV: 
„Drzwi:*,  widowisko L. Budrec- 
kiego i I. Kanickiego, nagrodzo­
ne w konkursie z okazji XX-!e- 
ćia Ziem Zachodnich; wystąpią 
m. in. R. Hanin, J. Gogolewski, J. 
Kreczmar, K. Opaliński, 21.15 — 
sprawozdanie z Zjazdu Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych, 
22 — lekcja j. angielskiego.

Kościuszki nr 103). telefon 566- 
skiego — g. 10—18.

APTEKI: Marcinkowski?#0
(czynna cała dobę). DYZU* * 7;1 
NY: Główna 53 i Starołęcka a 
POGOTOWIE PRACY: Zi#blc 
16 1 Plebańska 4.

WTOREK: 17.05 — „Opowieści 
znad rzeki”, film seryjny, 17.20 — 
„Medale i detale”, 17.35 — Roz­
mowa na migi”, teleturniej, 18.10 
— „Zapraszam na wtorek wie­
czór”, wizyta u mgr inż. J. 
Olszewskiego, 18.45 — Międzynaro 
dowy Festiwal Kulturalny Stu­
dentów, 19.10 — „Uśmiech na pię­
ciolinii”, 20 — „Dojazdy”, pro­
gram publicystyczny, 20.15 —
„Dziwna dziewczyna” film jug.

ŚRODA: 10.15 — „Ręka w mro­
ku”, film z serii „Dr Kildare’, 
17.05 — „Poczytajmy razem”, 17.35 
— Klub 13-latków, 17.55 — „Ty­
godnik Wiejski, 18.20 — Muzycy 
w anegdocie”, 18.40 — „Elektro- 
mózgi na co dzień”, program 3, 
19.05 — Światowid, magazyn spraw 
międzynarodowych, 20.15 — „Rę­
ka w mroku”, film z serii ,,Dr 
Kildare”, 21,05 — Panorama lite­
racka, 21.55 — lekcja j. rosyjskie­
go, 16.45 — „Poły na wakacjach”, 
film seryjny, 17.05 — „Życzę ci 
dobrej drogi”, widowisko A. Miń- 
kowskiego dla młodzieży, 17.35 — 
„Klakson”, magazyn motoryza­
cyjny, 17.50 — TV Magazyn Me­
dyczny, 18,55 4— „Muzyka w cza­

WYSTAWY
BIBLIOTEKĄ E. RACZYŃSKIE- 

Go ~ ,4939—45 — książki uczą i 
ostrzegają” — g. 10—15.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
- g. 10—15.

PAŁAC KULTURY - „dzieje 
pisma”, „Wietnam” i „Eklibris 
współczesny plastyków poznań­
skich” — g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS /Szamarzewskiego 89) - Fo- 

z‘ zie,onackiego „Bliski 
Wschód” - g. 15—19.

WOIT /Stary Rynek 10) — foto­
gramy Władysława Ruta Zaełe- 
bie Konińskie” — g. 9—13. ’ q

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Beskid Wschodni” - Mariana
Stamma — g. 10—19, 

klinice, jeśli w dalszym ciągu 
się czuję?

RED. — Na zwolnienie od pracy 
musi Pani posiadać zaświadczeń, 
o czasowej niezdolności do 
cy na druku L-4, wystawiaj 
bądź przez klinikę, w której S[. 
Pani leczyła, bądź przez lekarzj 
rejonowego. Sam fakt, że Wróciła 
Pani z kliniki, nie uprawnia d0 
zwolnienia z pracy. Dalsza ewen. 
tualna niezdolność do pracy mn,i 
być ustalona przez lekarza. (574)

JESZCZE
O PIERWSZYCH TRAMWAJACH 

Jan K. — Proszę o informacją 
kiedy został uruchomiony pier^ 
szy tramwaj konny, a kiedy «ielc 
tryczny? Jakie dzielnice miały te 
połączenia?

RED. — W roku 1880 urucho. 
miono pierwszy tramwaj konny na 
trasie: Dworzec — Brama Berliń. 
ska — Sw. Marcin — Rycerska - 
Plac Wolności — Paderewskiego 
— Stary Rynek — Chwali, 
szewo — Ostrów przy Ka- 
tedrze. Nieco później drugi tram­
waj kursował ul. Młyńską przez 
plac Sapieżyński i Małe Garba­
ty do Wielkich Garbar. Linia ta 
po roku została zlikwidowana, 
Pierwszy tramwaj elektryczny u- 
ruchomiono w 1898 roku na tra­
sie Dworzec — Ostrów, koło Ka­
tedry. Zaś tramwaj nr 2 kurso­
wał z Jeżyc przez Stary Rynek - 
Wrocławską, Pólwicjską do Bra­
my Wildeckiej.

ULEPSZENIE LOKALU
Abonent 100 z P. — Wstawiłem 

do kuchni piec przenośny. Czy 
w razie przeprowadzki wolno mi 
go zabrać z sobą?

RED. — W razie wyprowadze­
nia się może Pan z sobą piec za­
brać. jednakże lokal, który Pan 
zajmował należy doprowadzić do 
pierwotnego stanu tzn., że jeżeli 
był w nim piec kuchenny (który 
Pan rozebrał) musi go Pan na 
nowo postawić. Sprawy te wyjaś­
nia przepis art. 23 ustawy z 30. L 
1959 r. prawo lokalowe (Dz. U. Nr 
47 z 1962 r., poz. 227). (964)

sie i przestrzeni”, 20 — sprawo­
zdanie sportowe, 20.35 — film z 
serii „Scotland Yard”. 21 — „Kul­
tura i Społeczeństwo”, spotkanie 
z kandydatami na posłów, 21.25 - 
mecz piłki nożnej.

PIĄTEK: 14-55 — półfinały mi­
strzostw Europy w boksie, 17.35- 
lekcja j. angielskiego, 17.50 - 
„Miś z okienka”, 18.05 — „Wielo­
kropek”, 18.30 — „Cztery roczni­
ki”, program młodzieżowy, 19 " 
I. Smoktunowski z cyklu „Syl­
wetki X Muzy”, 20 — Pr0'
gram wiejski, 20.15 — „Podróż W 
kwiecień”, film radziecki, 21.25 - 
trust mózgów odpowiada.

SOBOTA: 9 — „Arszenik i stare 
koronki”, film USA, 14.35 — 
nały mistrzostw Europy w boksie, 
17.30 — lekcja j. rosyjskiego, 18® 
— film, 20 — „Echo tygodnia”, 
20.15 — „Poznajmy się”, 22.10 - 
„Arszenik i stare koronki”, film 
USA.

NIEDZIELA: 8.05 — filmom
program rozrywkowy, 10.15 — 
młodych widzów, 11.10 — z cyklu 
„Piórkiem i węglem”, 11.30 " 
,.Koń, który mówi”, film seryjny, 
12.10 — kwadrans wiejski, 12.25" 
„Kapitan Błękitnej Zatoki”, 
radziecki, 13.40 — „Ula z I ® ‘ 
14 — „Zawsze w niedzielę”, tur‘ 
niej miast Jasło—Krosno 16.25 " 
„Dolina Wisły”, trzecia część re" 
portażu filmowego, 16.45 — „ŁU‘ 
dzie i zdarzenia”, reportaż filmo­
wy, 17 — z cyklu „Figury U' 
miczne”, 17.25 —Estrada Literacka, 
18 — film z serii „Podziem”. 
front”, 18.30 — Program rozD* ’ 
kowy, 19.15 — „Słownik 
zów obcych”, 20 — „Klęski i c,e 
nie wielkiego miasta” film ńan 
cuski, 21.40 — sport.

Wiadomości sportowi 
dziś na str. 4.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) " 
wystawa gwaszy Wojciecha SU 
dackiego — g. 10—20.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZ# 
(ul. Mickiewicza 2, telefon 4’'2'3 
— chirurgia, interna, otolaryn# 
logia. .

SZPITAL MIEJSKI IM. STIW 
SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 511' ‘

STACJA POGOTOWIA KATU*' 
KOWF.GO M. POZNANIA 
mońskiego 20) obsługuje tylko 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach publ., tek ! 
nagłe zachorowania w ^^r- 
tel.: 544-44 i 544-15; porady leka 
skie telefon 637-35. .

WOJFW. STACJA PR "


